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ejm aprobuje polityką rządu 
eram? dsbita ffudżetow? trwała wczoraj do późnej nocy. — W czasie dys-

z zadowoleniem powitano program wicepremiera Kwiatkowskiego 

przyrzekają państwu 
walutę wewnętrzną, a nic czekać poprą-j uspraw eunwiony. 
wy konjunktury. 
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Warszawa, 6 grucTma. 
jJziś, o gouz.-. 10 rano, sejm przy 

Ł*fc iJ r i JHMH!$ Doniosła deklaracja Ukraińców 
rczo-1 Echo w dyskusji znalazła również 

sprawa stosunków polsko-ukraińskich. 
Pos. Pewny w imieniu społeczeństwa 

Jeżeli widzimy, że życie gospoaar-
cze kraju ostatnio jeszcze bardziej niż 
dotychczas zdrętwiało, należy to przy
pisać przeprowadzonym redukcjom za
robków w postaci zwiększonej daniny 
podatku dochodowego. Nie ulega wątpił 

£ l a>icie!i praay. v 
ł \ polewa tejąc* 

cielk" 
pif 

mu) , 

f>ivyn; j ustawą skarbową na rc 
* • ,0'naw.iU'j i-idnocześnie wczi 
^wielkie przemówienie wicepremje 
ptkow.-kieftj. 
J e wczorajsze wystąpienie wice-! ukraińskiego na Wołyniu oświmłeza,* że j w o ś c i - ż c s k o l c i wpłynie to na Osłabię-
lT* K-i-ialPowskiego wywołało w! społeczeństwo to chce brać udział w l l i e dochodów sfer przemysłowych 1 ku-

rozwoju Rzplitej. Tylko Państwo Polskie Puckich, a tenisainein na zmniejszenie 
zapewnia naszej kulturze rozwój w I o r - i s i c i c l> s i , V podatkowej, 
mie i treści na zasadach moralności M a , ° t e « ' ° - * c c l l l e b Powszedni, tak 
chrześcijańskiej i tylko w Polsce mamy trudny do osiągnięcia, zatruwa nam 
pełnię praw, jakiej nic mamy w żadnemIgorzkim smakiem niedoli ciężkie życie 
innem państwie — twierdzi mówca. i okresu powojennego. Niektóre warstwy 

Idea i czyn Marszałka Piłsudskiego społeczeństwa skazane są nadto na cią-
muszą stanowić podstawy w rozwiązaniu Kią niepewność dnia, na stałe niebezpie-
kwcstji ukraińskiej. Silna i potężna Rze- 1 czeiistwo życia i mienia, na nieznana 
czypospolita, będzie gwarantką pokoju'ataki niepoczytalny cli elementów, in
na Wschodzie, który jest konieczny dla 'maniących w swej ślepej nienawiści ma-
ułrwałcnia pokoju w Europie i rozwiążą1 sy ludowe i czyniących ze sprawy pu-
nia kwestii ukraińskiej. blicznej odskocznię dla swych niecnych 

WIERZYMY RZECZYPOSPOLITEJ I celów. Mam na myśli rozpętaną burzę 
RZĄDOWI, KTÓRY WYKONYWA TE- ' żydożerczą przez nieodpowiedzialne c-
STAMENT MARSZAŁKA PIŁSUD- Icinenty, które, prowadzą ustawiczną ro-
SKIEGO. |botę podjudzania ludności polskiej prze-

Wicemarszalek Mudryi skreślił dzie- ciwko żydom, urządzają krwawe ma
je stosunków polsko-ukraińskich. Swe- s ak r j na bezbronną ludność żydowską, 
go czasu skrajne elementy uciekały się wywołują niczeni nieuzasadnioną niena-
do teroru, który był zawsze ostro potę-;\viść przeciw trzymilionowemu żywioło-
piany. Zadaniem odpowiedzialnych kie- \ wi, który w dziejach rozwoju tak Polski 

Ł Q ? ^ 0 ° I b r 2 \ m i e zainteresowanie i zwa-
u l u ^ j i ł l . . K r a c h u sejmu liczną publiczność 

wszystkich niema! 
, częś ' senatorów, 

"JYskusia dzisiejsza toczyła się 
interesowaniu minimalnem. 

radom pr:/•iiuchuje się przez <ały 
BĆepramier Kwiatkowski, a od 

czasu, przebywa na sali sejmo-
r^lież premi.:: Kościałkowski. 

Dyskusja 
Usję d dsiejszą zainaugurował 

to przemówieniem dyrektor „Le-
poseł Andrzej Wierzbicki, któ 

•jlej strony aprobował poczynania 
'dące w kierunku obniżenia cen 

"ó\v przemysłowych, a z drugiej 
przestrzegał przed przekrocze-

J^Wnej granicy, poza którą prze-
-J°Padłby w deficytowość. Po przc-

ztyl' e r

t° tm^}n tej granicy — zdaniem dyr. 
" ' V i i i i c R O " - n i c m o ż n a b V było li-

1 L i t ł 4 angażowanie się kapitałów nię-jrsaci1 

'''fr^polf ? a * r / n i c z n Y c h , ale 

sprxeo'V 

historycznej,' jak Polski współczesnej 
niemałą odegrał rolę. 

Czy jest do pomyślenia, by te r rory 

równików polityki winno być naprawie
nie złej teraźniejszości w imię lepszej 
przyszłości. Do nowego parlamentu wesz 

nawet krajo-' liśmy na podstawie kompromisu wybor
na deficytowo-pracującym przemy. czego, zawartego nie dla mandatów ( > a 

)J Po dyr. Wierzbickim przemawiało dla naprawy stosunków polsko-ukraiń-
1? 28 mówców. Naogół sejm apro-jskich. Jeszcze przed wyborami, stała się 
K?sPodarkę rządu premjera Kościal ^ rzecz wiolka, bo przystąpiono do rzeczo 
•rjl ło i przyjmuje z zadowoleniem wego rozpatrzenia wzajemnych stosun-

ł ^ l ( J ^ m o ś c i sprawozdanie z pierwsze ( ków. Ze strony polskiej występował,wątpliwie utartym szlakiem swoich t ra 

loiolność 
pewna kategorja spraw w naszem ży
ciu państwowem, którą zwykliśmy cał
kowicie zaufać czynnikowi rządowemu: 
zagadnienia wojskowe i polityki zagra
nicznej. 

Stosunki z Niemcami 
O obronie krajowej nie będę mówił, 

gdyż stoi ona poza obrębem wszelkiej 
dyskusji. Jeśli mówię o jednej z tych 
kategoryj, to mam na myśli tę drugę — 
sprawy zagraniczne. Nie wtrącamy się 
do niej. Jest ona dla nas swego rodzaju 
wyższą matematyką dyplomatyczną. 
Ale istnieje obok niej wyższa matema
tyka gospodarcza, która jakkolwiek do
tyczy zagranicy, nie jest ani tabu, ani 
nam obca, byśmy nie mieli wypowie
dzieć swego zdania w tej mierze. 

Otóż rząd polski zawarł układ han
dlowy z Rzeszą Niemiecką. W normal
nych warunkach tego rodzaju pakty, o-
parte na negocjacjach natury gospodar
czej, mogą być rozpatrywane jedynie 1 
punktu widzenia kjJjMŚci handlowych 
obywateli. 

W danym wypadku sytuacja jest je
dnak tętfo rodzaju, że o gospodarcze] 
korzyści dla obywateli polskich nawet 
marzyć nie można. 

Wyższa matematyka dyplomatyczna 
może wymagać takich a nie innych po
sunięć. Nie znaczy to bynajmniej, by 
również wyższa matematyka gospodar-

zowany i maltretowany odłam ludności [cza dyktowała nam potrzebę wyciągnie 
czuł się bezpieczny i spokojny? 

Polska nie kroczyła i nie będzie, ma
my nadzieję, kroczyła nigdy drogami 
barbarzyńców o wyrafinowanej techni-

stosun-jce prześladowania, lecz będzie szła nie-

p«*JWmW w Y k ° n a n i a tego programu, 1 rząd w imieniu nietylko państwa, lecz dycyj historycznych,- które nakazują 
" So wczoraj przez wicepremjera j wielkich kół społeczeństwa polskiego. \współpracę z oddanym krajowi elenicrK 

Komrpomis ten był pierwszym realnym tein żydowskim. 
( krokiem naprzód i dal pozytywne wy- Dlatego też rząd, który wziął na swe 

wicepremiera Kwiatkowskiego' niki. Społeczeństwo ukraińskie udziałem barki odpowiedzialność za losy Państwa 

lMStfCh f < < V W s k i e * ° ' Nie wzbudza również , K 
katoro 1$ :« \( scjmu wątpliwości naszkicowa-, ki 

m "ajbliższych prac rządu. 
jĵ ' ^acholczyk wyraża nadzieję, że 

pierwszej serji - ''oepa^-Pi * a . rozwiązaniem 
d" •' ..tiWthi PÓjda dnls7P /ar? 

w wyborach, zaakceotowało go. Polskiego, a zarazem tę wielowiekową 
WESZLIŚMY TU, ABY GOIĆ STARE tradycję i obowiązującą Konstytucję, 

Ijtłluj^ida dalsze zarządzenia w tym 
z\. 50'" f^jfeii!: Mówca występuje przeciw 

bile"1 

-st. \ t

 u cukrowni za postój, gdyż dzie 
T u l y W? 2, krzywdą zarówno rolników 

^r^l-uł \ h 1 robotników. Przeciw pc 

P ^ ł r ° W a d z o n e j przez kartele, opo 
R8 -iJ b; energicznie pos. Gduła oraz 

?łos świata pracy 
^^ti poświęcili mówcy spra

n a pracy. Bolączki tego świata '•V! P°s. Pacholczyk, omawiając po 

Ci1 

^.Pracowników samorządowych, 
W, a,« dalej poseł Mróz, który 
% l '* s ' ę r c w i z ' ' ubezpieczeń S-Jr1' *le domagał się pozostawia 
Si 0 w zawodowych. W obronie 
jjn ^ s t w a socjalnego wystąpił tak 

r i e t r z a k , który zwrócił się do 
S 2 e .rcgiem postulatów. Mówca 

S i , , a n i e m powitał zapowiedź stwo 
J , * b Pracy. 
^ P r z e r w i e obiadowej, pos. Po-
^ i ^ * W r a c a uwagę na konieczność 

RANY 
i pracować dla poprawy stosunków. — 
W dalszym ciągu swych wywodów wice
marszałek Mudryj wysunął szereg postu 
lalów, m. in. zrealizowania pełnej auto-
nomji, uznania praw języka ukraińskiego 
w urzędach i w samorządzie, założenia 
uniwersytetu ukraińskiego, unormowa
nia parcelacji, amnestii dla ukrairiców, 
skazanych za przestępstwa polityczne i 
zniesienie obozu izolacyjnego w Berezie 
Kartuskiej. 

Wybryki niepoczytalnych 
elementów 

Poseł Mincbcrg oświadczył w swo
im przemówieniu, że zbytni optymizm 
nie jest w stu procentach uzasadniony 1 

winien stłumić w zarodku wszelkie pró
by podniecania i podburzania jednej czę
ści ludności przeciw drugiej, by zapo
biec tak smutnym wypadkom i krwa
wym ekscesom, jakich jesteśmy świad
kami w ciągu ostatnich tygodni. Krew 
niewinnych ofiar żydowskich w Kiclec-
czyźnie, honor wyższych uczelni pol
skich, które stały się widownią napadów 
na studentów żydów, niemy strach, ja
ki ogarnia społeczeństwo żydowskie 
wszędzie gdzie nieodpowiedzialne ele
menty używają sobie na spokojnych 
przechodniach i mieszkańcach, — wzy
wa nas wszystkich do czujnego obser
wowania wszelkich przejawów waśni i 
do uczynienia z kraju terenu spokojne
go i pracowitego życia. 

Przechodzę do innej dziedziny. Jest 

Pierwszy klub polityczny w sejmie 
Godność przewodniczącego zaproponowano b. prem. S ławkowi 

Warszawa, 6 grudnia. 
(B) Dziś na terenie sejmu Dowstal 

klub dyskusyjny b'. uczestników walk 
b^ c * Pomocą najniższym katego- o niepodległość, .do którego w e s z ł o 80 
K °Wników, . p o s ł ó w i senato 

Jroiow- , ą c Problem walutowy, pos. 
łvM a twierdzi, że Polska posia-

. p a l n 4 złota w postaci Fun-
v 1 na nim powinno się oprzeć 

rów. Przewodniczącym 
pierwszego o charakterze politycznym 

Bogusław Miedziński. 
W kolach parlamentarnych twier

dzą, że ze strony organizatorów klubu 
dyskusyjnego b. uczestników walk o 
niepodległość zwrócono się do prezesa 
Walerego Sławka z prośba o wejście ao 

ugrupowania na terenie obecnego scj-i grona cztohków klubu i objęcie nawet 
mu został senator Sieroszewski, a, jed-Jjego przewodnictwa 
hym z wiceprezesów wicemarśzałeki ' 

cia kogoś z izolacji i zapuszczania się 
w niepewne interesy.. 

Jest to tembardziej obecnie nie na rę
kę naszemu przemysłowi i handlowi, 
gdy przeżywamy okres wewnętrznego 
przetasowania kart gospodarczych, gdy 
rodzime nasze kupiectwo i rzemiosło 
'znajduje się w t a k ciężkiej sytuacji, że 
należałoby przedewszystkiem pomy
śleć o sposobach ratowania naszych 
własnych warsztatów pracy i zmniejszę 
nia dość pokaźnego bezrobocia w kraju. 

My przecież za towary nasze pienię
dzy w Niemczech nie dostaniemy, a zbyt 
towarów tamtejszych jest w Polsce pro
blematyczny. 

Interpelacje 
W późnych godzinach wieczornych 

izba przystąpiła do wyboru komisji bu
dżetowej oraz spraw zagranicznych. -. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
do laski marszałkowskiej zostały zgło
szone następujące interpelacje: posła 
Płonki w sprawie oświadczenia się mi
nistra spraw zagr., dotyczącego obrony 
praw mniejszości polskiej, zamieszkałej 
w granicach republiki czechosłowackiej 
posła Jedynaka w sprawie działalności 
polskiego zw. eksporterów bekonów i 
artykułów zwierzęcych, posła.Sommer-
steina do prezesa rady ministrów i mi
nistra W. R. i O. P . w sprawie bezpie
czeństwa żydowskiej młodzieży akade
mickiej na wyższych uczelniach, tegoż 
posła interpelacja do prezesa j a d y mi
nistrów oraz ministra spraw wewnętrz
nych i sprawiedliwości w sprawie 
bezpieczeństwa życia i mienia ludności 
żydowskiej. 

Posiedzenie komisji spraw zagrani
cznych marszałek.Car wyznaczył na 
dzień jutrzejszy o godz. 11-ej Termin 
następnego posiedzenia sejmu będzie po 
'dany na piśmie. 
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Demonstracja świadków-ukrainców 
Nie chcą składać zeznań w jeżyku polskim—Sad ukarał kilku z nich grzywną i a r e s z i * 

S>aUxtf ciq£ procesu przeciw sofio kom ś.p. min. Sierotki**} 

L 
l i r ó w 

Warszawa, 6 grudnia. 
(PA'I -). Na wstępie przewodniczący 

stwierdza, że zarząd 'więzienia nadesłał 
oświadczenie Heleny Czajkowskiej, któ
ra w dniu wczorajszym odmówiła ze
znań w języku polskim, mimo, że język 
ten zna i nim włada, i i gotowa jest zło. 
żyć zeznania w języku polskim. W zwlą 
zku z tern przewodniczący zarządza 
sprowadzenie świadka Czajkowskiej na 
rozprawę dzisiejszą. 

Jako pierwszy zeznaje dziś świadek 
Włodzimierz Iwasyk. Na pytania prze
wodniczącego świadek odpowiada w ję
zyku ukraińskim, choć przyznaje, że ję
zyk polski zna, był bowiem studentem 
uniwersytetu lwowskiego. Upomniany 
przez przewodniczącego o obowiązku 
zeznawania w języku polskim, świadek 
oświadcza, iż będzie zeznawał w języ 
ku polskim. 

Odwołuje on swoje zeznania, złożonej 

cję, w której potępił O. U. N., a która Ponieważ odmawia ona złożenia zeznań.na 10 dni aresztu i o d f z > ? l f l d z t \ v i e . 
złożona została w 6 tygodni po aresz-;sąd postanowił skazać ją na grzywnę 
towaniu t. j . na 3 czv 4 miesiące p r z e d ' w wysokości 200 zł. z zamianą w razie 

I . * • I - ' » . u J , „ i... depresją. 
Świadek oświadcza, że deklaracji 

nie podtrzymuje i nie chce wypowiadać 
się w tej sprawie. 

Po wznowieniu posiedzenia o godz. 
ló-ej zabrał głos prok. Żeleński, który 
wnosi o przesłanie do prokuratury od
pisu zeznań św. Makaruszki, który, jak 
oświadcza prokurator dopuścił się sze
regu kłamstw, zawierających zarzuty, 
które nie mogą pozostać bez odpowiedzi 

Sąd przychylając się do tego wnio
sku, postanowił przesłać odpis zeznań 
Makaruszki do prokuratury we Lwowie. 

Następnie zeznawała świadek Bro
nisława Kociriska (sprowadzona z wię
zienia we Lwowie, gdzie odsiaduje ka
rę). Zeznaje ona, że w styczniu i lutym 
b. r. przebywała w_ szpitalu więzień 

w- . , . . . y^~<T . . . . . . . . 
przed sędzią śledczym w dniu l 5 g o | n V m razem z osk. Zarycką. Świadek 
kwietnia 1935 r., podtrzymuje natomiast pewnego razu słyszała rozmowę mię-
zeznanie, złożone zaraz po aresztowa- dzy Zarycką a niejaką Czorną, znaiomą 
mu w maju 1934 r., kiedy to nie przy- Zaryckiej. W rozmowie tej Zarycką po-
znał się cm do działalności w O. U. N., wiedziała do Czornel, że przeprowedzi 
ani nawet do znajomości z którymkol-; ł a sprawcę zabójstwa ś. p. ministra 
wiek z działaczy O. U. N.. w tej liczbie Pierackic K o zagranicę. O rozmowie teii 

— * naczelnikowi' oskarżonych av sprawie niniejszej 
Na pytanie przewodniczącego, 

mówił sędziemu śledczemu, iż policja 
podsuwała mu zeznania, świadek odpo
wiada przecząco, dodając, iż badany 
był bez przerwy przez 8 dni. 

Prokurator Żeleński w związku z 
sprzecznemi i chaotyczueml zeznaniami 
świadka Iwasyka, oświadcza, iż świa
dek ten winien być poddany we Lwo
wie badaniu psychiatrycznemu. 

Następny świadek Jarosław Maka-. 
ruszka, absolwent medycyny ze Lwo
wa również przebywa w więzieniu 
śledczem. 

świadek Maka ruszka zeznaje, że 
powierzono mu w O. U. N. referat prze 
szkolenia konspiracyjno - wywiadow
czego, lecz wskutek zdekonspirowania 
go przez Baranowskiego w procesie 
Samborskim i wskutek studjów, zadań 
swych nie wykonał. 

Po odczytaniu zeznań świadka Ma
karuszki przewodniczący zadaje świad
kowi szereg pytań. 

Z odpowiedzi śwtedka wynika, Iż 
cofa on swojo zeznania, dotyczące Jego 

świadek zakomunikował 
czyj wlezienia. 

nieściągalności na 10 dni aresztu 
Na ponowne zapytanie przewodni

czącego czy będzie zeznawała po pol
sku, świadek odpowiada przecząco. 
Wobec tego przewodniczący zarządza 
wyprowadzenie świadka z sali. 

Dalej zeznaje świadek Helena Czaj
kowska, sprowadzona z aresztu, która 
jak wiadomo w dniu wczorajszym od
mówiła zeznań w języku polskim. 

Na pytanie przewodniczącego czy 
potwierdza swoje zeznania, złożone w 
śledztwie świadek oświadcza, iż po
twierdza je w zupełności. Spośród os-
skarżonych zna Hnatkiską i Pidhajnego. 
Hnatkiską poznała poraź pierwszy 23-go 
czerwca 1934 r. w Gdańsku pod na
zwiskiem Ireny Soleckiej, którą przed
stawił kolega świadka z plitechniki An
drzej Fedyna. Fedyna mówił świadkowi 
o Soleckiej, że jest to Ukrainka, która 
pragnie zapoznać się ze stosunkami na 
politechnice tylko dlatego, że byfa to je
dyna oprócz niej studentka ukrainka na 
terenie Gdańska. 

Sąd postanowił zdjąć areszt nało-

tego świadka, złożone w ś | f ^ c V i l i 
Z 

cu 1934 

(Pat) _ , 
zeznań jego wynika, ze w ^flOŁ^wch 
34 r. po aresztowania^ ^ t j i dzis, 

, Lwowie «V ogr 
Maluca. * r « 3 W 

członków O. U. N. we L w ó w ' e i ^ * 
wie spotkał się on z Malucą, » fi 

komunikował mu, iż musi *'jffi\mt 1 d e P . Y 

^ość zi 

Następnie zeznaje przed sądem spro 

Warszawy kogoś, aby uprze 
z organizacji, przebywających , a " ' 
się mlelł na baczności. n^mi ra^ 1 

W dniu zabójstwa ś. p. min- 1 ^ i j ^ t 
kiego spotkał się z osk. Myhalem. * J p e j . . . 
pokazał mu dodatek n a d z w y c z a ^ A ^ y s t k 
wiadomością o morderstwie. s Y c M h 

zaprzecza, aby należał do krajowej 
kutywy O. U. N. , 

Następny świadek Aleksander 1 

kiewicz, sprowadzony z w i ę z i ^ j , 
Lwowie, również absolwent P 0 " ^ . 
ki lwowskiej odmawia złożenia ^ 
za co skazany zostaje na grzyw j ą 
wysokości 200 zł. z zamianą f^Ą 
aresztu w razie nieściągalności. \ J 
odmowy zeznań sąd postanawia 0 jJ 
tać złożone w śledztwie zeznania 5 I 
ka Paszkiewicza. jjf 

lE 

żony wczoraj na świadka Czajkowską 
za odmowę zeznań. 

naaii^jim, i.wŁiu.j^ H u v U o^u^, Świadek Roman Szuchewycz, absol-
wadzona z więzienia we Lwowie św." went politechniki lwowskiej odmawia 
Czorna. Na pytania przewodniczącego składania zeznań w języku polskim, wo-
świadek usiłuje odpowiadać w języku bec czego sąd postanawia skazać t ego , , 
ukraińskim. Jest to świadek obrony, świadka na grzywnę 200 zł. z zamianą przerwę do dnia jutrzejszego 

o 
Id 
lii 
1 
C 

Jako ostatni świadek staje P.^mJpcie b e 

dem Osyp Maszczak. Ponieważ M t 

wla on złożenia zeznań w Je2*7 ^ i W J o dc , 
skim, sąd skazał go za odmowę * „ tmLL^t 
na grzywnę 200 zł. z zamiana fl%an 
aresztu i postanowił odczytać z e 

jego złożone w śledztwie. i 
Po odczytaniu zeznań św. Ma» ^ 

przewodniczący o godz. 17.30 z f l 

H a u p t m a n n i e będzie stracony; 
Gubernator w celi stanego. — Słynny detektyw zbiera maferjaiy- j, 
Sensacyjny zwrot w śledztwie, w sprawie porwania synka blnno^ 

Gubernator Hoffman twierdzi, że wi-l respondencji, znajdującej słe * 

I .t t. i (PAT). 
Nowy Jork, 6 grudnia. 

Jak oświadczają ze źródeł ' zyta Jego w celi Hauptmana nie miała', policji nowojorskiej. 

,«0*yl 

wiaiogodnych, istnieje możliwość, ze w sobie mc nadzwyczajnego, dodał e-
Hauptman, skazany na śmierć za por- dnak, iż szereg osób czym rozmaite sta
wanie dziecka Lindbcrgha, nie umrze iw rama w związku -z lą sprawa. 
krześle elektrycznym 

Krążą pogłoski, iż wykryto cały 
szereg nowych faktów, mogących ina
czej oświetlić całą sprawę i gubernator 
stanu New-Jersey — Hoffman no zapo-

W obecnej fazie nie będzie on 
wszczynał żadnego specjalnego śledz
twa, o ile tylko nie zajdą Jakieś nowe 
doniosłe fakty. 

Jak twierdzą dzienniki, słynny de-

1 kiwania i badania, opierając sie na ko-
keniaktu organizacyjnego z Banderą,• znaniu się z niemi, odwiedził Hauptma-j tektyw Enlis Parker podjął nowe poszu 
Malucą, Janlwem, Stecką 1 Anną Cze-!na w jego celi. 
meryńską I udziału świadka w pośle- 1 • 
dzeniach krajowej egzekutywy. 

Prokurator Żeleński zapytuje następ 
me, czy świadek podtrzymuje deklara 

ZZ^-lZTell Grejpfrut Pardess 

„Evening Journal" t w i e r d z - ^ t j , 
formacje, otrzymane przez p° 
ra Hoffmanna mogłyby stanoj .jpr» 
stawę do niesłychanie sensacyi' 
wy. 

Katastrofa samolotu 
(PAT) Samolot wojskowy p H ^ S ? . 1 ' 

ło Lipnika na Morawach. D w a 5 

ponieśli śmierć. 

5(Hmu 

Tagemnlce chiAskfe' dzielnicy 
pozwolić jej ubrać się w spokoju. ^}f»tan.MJ^Ł^SSJSM 

J93k z n a l e z i o n o s k r a d z i o n e klejnoty 
a m e r y k a ń s k « e ( b o g a c z k i ? 

K o r e s p o n d e n c j a w ł a s n o . R e p u b l i k i " 
Paryż, w grudniu, i Tajemnice tego niesamowitego przed-

Cormeilles, dzielnica chińska przed mieścia zwróciły ostatnio uwagę po
wrotami Paryża jest jednem z najbied- licji. Różne doniesienia wskazywały na 
niejszych przedmieści stolicy francuskiej to, że w jednej z knajp, która nazew-
Małe, brudne sklepiki w starych niskich'nątrz wygląda strasznie nędznie, mimo 
domach, podejrzane knajpy i nędzne że nosi dumną nazwę „Siedmiu rozko-
mieszkania robią okropne wrażenie. W szy" znajduje się luksusowo urządzona 
Cormeilles nie odcr.uwa się romantycz- jaskinia opjum. 
ności londyńskiej dzielnicy chińskiej. I Pewnego dnia „Brigade mondair.e" 

Chińczycy mieszkają także w Saint - 'o t rzymała polecenie odnalezienia klejno-
Ouen i Levallois - Perret , w Clichy i . t ów mrs. Swedrop. Na mrs. Swcdrop, 
Batignolles. Przeważnie są to biedni ,wdowę po bogatym Amerykaninie, któ-
handlarze, którzy przez cały dzień bie- ra od wielu lat stale mieszka w Paryżu, 
gają po ulicach ze swcini kuferkami i [w nocy urządzono napad. Do mieszka-
staraJe się sprzedać nieprawdopodobnie nia jej wtargnął jakiś mężczyzna, bar-
kolorowe krawaty . Mają także małe fi- Jclzo- małego wzrostu z czarną maską na , n j z o w a n a b a n d a k t ó r a ś ó d 

gurki, strugane Z drzewa, zabawki, wa- . twarzy. W ręku trzymał lampkę, w dru- ! s o n e , u w i e l k i c h f i r m jubilerskich m_ 
chlarze i lakierowane skrzyneczki, jgiej rewolwer. Nadzwyczaj uprzejmie S W 0 j c n szpiegów 
Chińczycy w Paryżu tak samo jak u ' kaza ł sobie pokazać, gdzie leżą klcjno-
siebie w domu mają „tongi". to jest pięć ty. które przedpołudniem dostarczył Śledztwo po krótkim czasie wykaza-
tamych związków, które się stale zwal- mrs. Swedrop, jubiler Lenotre i popro-ł lo wady, które prowadziły do chińskiej 
czają. Mają oni także własną gazetę, sił o kluczyki. Mrs. Swedrop nie miała dzielnicy Cormcille. Człowiek w masce 
która wychodzi raz na tydzień i jest nawet czasu, by pomyśleć o tern, skad (zostawił bowiem pewnego dnia w jed-
drukowana chitiskiemi znakami. Wlaści- ten mały czolwieczek w masce jest tak "ej z will chińską gazetę... 
w? chiński, dzielnicą jednak jest i będzie jdobrzc poinformowany. W ł a m y w a ć . I O godzinie drugiej w nocy samochód 
Cormeilles. Jtymczasem grzecznie się odwrócił, by |„Br i śadc mondaine'' zatrzymał się przed 

K u " " v '< - - - . --
sekundę wdowa myślała o tern, by tele 
fonicznie zaalarmować policję. Nie li
czyła się z tern, że mężczyzna obserwu
je każdy jej ruch w wielkim lustrze po 
drugiej stronie ściany. Kiedy wyciągnę
ła prawą rękę po telefon, który stai na 
jej nocnym stoliku, zobaczyła skierowa
ny na siebie rewolwer. Po dwuch minu
tach włamywacz miał już klejnoty w 
kieszeni. Troskliwie związał mrs. Swe
drop ręce i nogi, położył ją na łóżko, 
przeprosił uprzejmie, że wyrwał ją ze 
snu, poczem wskoczył na okno i zniknął 
w nocnej ciemności. 

Następnego dnia ten sam mały wła
mywacz w czarnej masce odwiedził kil
ka willi w Auteuil i Passy. Zawsze umiał 
sobie wybrać najodpowiedniejszy czas. 
Najdziwniejsze jednak było to, że wła
mywacz doskonale był poinformowany, 
kiedy jubilerzy dostarczali bogaczom 
nowych klejnotów. Było \^ięc zupełnie 
jasne, że napady te urządza świetnie 

Na ulicy nie było ani żywej ^fthle

M 

dnicy przeszli przez długie P°y k ( {| 
weszli po kręconych schodacn. jm 
prowadziły do małych d r z w i - . £ 0 W M ) 
cztery razy. Chińczyk, który l"n\et% S l. 
rzył, zdziwił się bardzo, widząc ' a i ]k ;^ l a n 

ne twarze. Założono mu kajda ' , K i . a 5l<|Sch 

1 talie 

tr 

e twarze. z.aiozono mu i w - - r ^ J ^ , ' ^ . 
ce i położono w kącie pokog- % C j i e , 
nie wyłamano zamknięte na K ' , u

v ie tg( L J a c 

20 ludzi — prawie sarni 
Wszyscy byli pogrążeni 

(ll1 ÎttKl̂ ^ 
prowadzące do sali, słabo os 0 ^ 3 o a , 

ł k ^ 
śnie,"pod wpływem opjum, \fpcno*f' 
den z nich nie zauważył obejn ̂ Ąi\\^ ' A 
aen z m e n m c m u w w ~ Aat " 7 S 
cych. Jeden z detektywów ^fU, 
wzdłuż ściany, pukając P a l c a Jv z v t , l - t i 
nym miejscu pukanie dało P .'tftfjr 
ny oddźwięk. Po dziesięciu i ' 1 1^ 
dało się otworzyć schowane' „ju J | C* ber]i 
drzwiczki. W matem w ^ ^ ^ J j f ^ j 
statua Buddy z bronzu z ctic^J, %y, Jli»tyc 

spisowemi oczami. Kiedy , J fjfjUfHn 'fe ^ c a 

dników dotknął lewego °^Ari\\^lJ ^. Uje, 
tomatycznie otworzyły się 0 1 2 1 1 ^ , / ^ , ^ 

ie 
brzuchu Buddy. Wewnątrz AT, 
się cały skład klejnotów. \,.^','J 
djamenty, szmaragdy, djadciP^^, 
dzy iimemi także klcinoty I T ł r S ' c*l*Sn 
W pół godziny później mały (3) 
w masce był już zaaresz towal i , 
jeden ze śpiących w jaskini P^ctf 1 

Plerre de W 



„REPUBLIKA" ar. 337. Sobota, 7 grudnia 1935 r. 3 

Laval uzyskał votum zaufania 
Mwno. prawica, jak i lewica wyraziły gotowość rozwiązania i rozbrojenia lig. 

D r ^ a H e ł a u f i n o l o O n n i c f o n n I f r T t f l J l " n ń l r i a f7^ń(l\U\ 1 1 3 reke 
ć z c l a n , PrzedstawicieJe , ,Ógńls teg<^ na rękę 
>d z t w ' i C ' rttfl'Pat) W/ j u • P a r y z ' 6 B r u d m a - członkiem organizacji „Croix de Feu" i wym, lecz Jednocześnie zarzucająca rzą-1 W głosowaniu, izba deputowanych' 
c W c77nir l°tyskirl^ . c J e . n a ] e m a t " h 8 « - osobistym przyjacielem płk. de la Roc- dowi opieszałość i druga — grupy rady* I wyraziła rządowi Lavala zaufanie 351 

•ii v>!^edi i w l z b l ! deputowanych que i dlatego może zapewnić, i e przy- kałów i radykalnej lewicy, t.j. deputowa głosami przeciwko 219. 
wódca „Croix de Feu" nie żywi żadnych nych Elbcla i Chapedelałna, wyrażająca' 
wywrotowych zamiarów. rządowi zaufanie, iż w odpowiedni tpO-

Nikt nie pragnie chyba powrotu do s ó b będzie stosował w praktyce uchwa-
atmosfery wojny domowej — oświadczył l o n e przez izby ustawy. Nagle wpłynęła 

dlatego należy uczynić pe 

K^ihiołał^'81*' s e n s a c y j n y zwrot, który ach 
' i C , 1

łArv"'*SŁvai 0 55 r°ńine wrażenie wśród fran 
- l i i B ° P i n , ' i P u b I i c z n c i - T a nagła zmia 

W ^ . i i W Mn j w Y n ikiem przemówienia prawico 
Km, b : 5 v T Ybarnejjaray, który w imieniu 

cli de Feu" wyraził na trybunie izby 

'"Bilita piefj^i : zrezygnowania i min- wótll h,, r n e f t ° tej organizacji i zgodę lałem-.* A '^P^wadzenie ogólnego rozbroję 
VVC| •jdjifli; y s t k ' c h organizacyj paramilitar 

rajoweP ^•Ybarnegaray oświadczył, że jest 

ander 

,0ll> : P 
:cnla « 

g f Z „ y a O l 

mania «w 1 

- K o n t y n e n t 
- A t l a n t y k 
- S u p e r - R e f Jex 

o t o 
idealne odbiorniki 
na każda kieszeń 
ł każde wymagania. 
CENY PRZYSTĘPNE 

.je P o i c i e h

D 0 Q 0 D N E R A T Y 

o*JSJ J l 'e bezinteresownego pokazu 
W l 'Ł, n J Prospektów 

iowe ^ R Ę I C H E R Piotrkowska 142. 
«« « * > ̂  

M a s i 5 ^ s N - I . K . na Zamku 
30 Z a r (P»n Warszawa, 6 grudnia, 

go. P - Prezydent R. P. przyjął 
1(0

 a udjencji prezesa Najwyższej Iz-
ń !ty Q u \ d r - Jakóba Krzemieriskiego 
'f I j i^ystwie wiceprezesa N. I. K. Z, i 3st v . 1 C 2 , a . który w myśl postanowień 

1° 0 C ' ' ' Z*°*Y* P- Prezydentowi ,jiwa 
inko Państwa", o zamknięciu ra-
ioL, ^ Państwa i wykonaniu budżetu 
Cj 1933-34. 
| X ? S 2 e uwagi „kontroli pańsjwa" 

Arze"mień'ski i wiceprezes Rllgic-
...° żyli następnie prezesowi rady 

mówca — i 
wien zbawienny gest, który mógłby wy 
wołać odprężenie, proponując rozwiążą 
nic lig i ich rozbrojenie. Należy doprowa 
dzić do tego, aby wszystkie ligi zostały 
rozbrojone. W tym celu powinno się 
uchwalić ustawę, obowiązującą wszyst
kich. 

Przemówienie dep, Ybarnegaray przy 
jęto oklaskami na wszystkich ławach po 
selskich zarówno na prawicy, jak i w cen 
trum i na lewicy. 

W odpowiedzi na deklarację dep. 
Ybarnegaray, zabrał głos przywódca so 
cjalistyczny Blum, oświadczając, że socja 
liści utworzyli wprawdzie grupy samo
obrony, ale gotowi są przeprowadzić ich 
rozwiązanie mimo, że grup tych nie mo
żna porównać z ligami paramilitarnemi. 

W imieniu partji komunistycznej, dep. 
Thorez- przyłączył się do deklaracji dep. 
Bluma. 

Na popołudniowem posiedzeniu sytu
acja również wyklarowała się w sposób 
wyjątkowo szybki. 

Na porządku dziennym izby znajdo
wały sią dwie rezolucje: delegacji lewi
cy, stwierdzająca wolę izby rozwiązania 
organizacyj o charakterze pół-wojsko 

tze$ 

6 i" 

' * I 1 1 1 | I 1 > / . i l l l M M U O «. I 1 i.l l V I | 
5 einui oraz ministrowi skarbu, 

]tanrzelos odzyska 
s a i m c h ó d pancerny 

\} Ateny, 6 grudnia. 

^0 
F 

(jsko ministra spraw zagranicz ]Sbu ' e
 P ° w o i a n V niebawem jeden 

fljjfrlty myci, cł V pio, m a tów zawodowych. 
i l " T e 5 t v S t ? p s t w i e omszenia dekretu 

V5|is/|nego, Venizelosowi oddano 
K ^ w a n y mu samochód pancerny, 
'Ki"^wany był ostatnio przez szefa 

Policji. 

aJda n VJ 

prezesowi 
y< marszałkowi senatu, marszał 

trzecia krótka rezolucja dep. Potut, za 
wierająca jedynie votum zaufania dla 
rządu. Premjer Laval oświadczył, iż opo
wiada się za przyjęciem rezolucji dep. 
Potut, jako najdalej idącej. Z przyjęciem 1 

jej, a nie innej rezolucji rząd łączy spra- 1 

wę zaufania. 
Wreszcie Premjer oświadczył: 
Zbliżamy się do kresu uciążliwej de

baty. Przed chwijlą jeden z mówców po
wiedział, iż rząd jeszcze nie zabierał 
głosu w tej debacie. Rząd bowiem dzia
łał. Scementował on porozumienie, ja
kie dokonało się dziś rano na tych la
wach, występując z projektem ustaw. — 
Premjer oświadcza dalej, iż prowokacje, 
o których wspominało tylu mówców w 
czasie debaty, wydarzyły się jeszcze 
przed powstaniem obecnego rządu. — 
Mówca przypomniał socjalistom, jak oba 
liii poprzednie rządy, złożone nawet z 
ich obecnych przyjaciół. — Tylko rząd 
jest odpowiedzialny za ochronę instytu-
cyj republikańskich. Jedynie na rządzie 
spoczywa troska o porządek i bezpie
czeństwo obywateli. Nie może on się zgo 
dzić na to, by jakiekolwiek sprzysięże-
nie usiłowało go zastąpić, 

Pasta uo zębów 
C o l g a t e 

ezy&cl z ę b y b e z p i e c z n i e 
i d o k ł a d n i e 

Dlaczego nie posłuchać rady Zw. Lek. 
Dentystów w Państwie Polsklcm, który 
polem pastę do zębów Colgate? Piana 
te) pasty gruntownie czyicl zęby i dzią
sła I dociera tam gdzie najczęściej po* 
wstają schorzenia. Pasta 
Colgate nadaje emalii 
blaty, olśniewa
jący blask. 

Skarga Chin do Ligi Narodów 
przeciw pogwałceniu przez Japonie traktatu 9 mocarstw 

Londyn, 6 grudnia 
(Pat) —, Reuter donosi, że Chiny ma; 

ją wystosować apel do Ligi Narodów, za 
rzucając Japonji pogwałcenie traktatu 9 
mocarstw. 

Chiny pragną wszakże uzyskać uprzed 
nio możliwie dalekoidące zapewnienia 
co do ewentualnego stanowiska Ligi Na 

rodów, a to w celu uniknięcia fiaska na 
wzór roku 1931. 

Szanghaj, 6 grudnia. 
(Pat) — Generał Sung-Cze-Juan po

stawić miał nankińskiemu ministrowi 
wojny, gen. Ho-Ying-Czinowi następu
jące warunki: 1) administracja Chin Pół
nocnych przejmuje wpływy podatkowe 

z tego terytorjum, 2) Reforma monetar
na nie dotyczy Chin Północnych, 3) Wła 
dze lokalne mają prawo mianowania 
urzędników na podległym im terenie. 

Przejęcie wpływów podatkowych 
Chin północnych pozbawiłoby Nankin 
100 miljonów srebrnych dolarów, co wy 
nosi siódmą część budżetu ogóino-chiń 
skiego. 

B. 

f d u S ^ S w i komunikacja 
I p o d Ą j transatlantycka 

Kongres Stronnictwa Ludowego 
marsz. Rataj i b. min. Thugutt na czele part j i .—P.P .S . usi łuje 

odbudować jednoli ty front robotniczo-chlopski 
_ _ _ . . . . . . . • • - t i - w * Warszawa, 6 grudnia. 

(B) Jutro t. j . w sobotę 7 b. m. zbtc 
rze się w Warszawie zapowiedziany 

już od dawna kongres Str. Ludowego. 
Organizacją kongresu zajmule się przo 
dcwszystklem b. marszałek sehnu Ala 

SftU ^ f e r e n c j a , podczas której re-
i V ? k C i , W - Brytanii, Stanów Zjed-

Waszyngton, 6 grudnia. 
W departamencie stanu od-

f 'Mw'1*' I rlandji, Kanady i JN 
o Sue* >K e ^ z iH Projekt transatl 
* oś"vi e5^C C U l o t n ^ z e j . 

Nowej Zie 
lantyckiej 

zostanie powierzona to-
'"rbCW^iai"!' 1 "Panamerican Airways" . 

g V ' 4 i o u i r w a v s " . Regularna komuni-
tak * e/,i %, a m e otwarta w ciągu 1-2 lat. 

ôwcy Są niezadowoleni 
TPfil ^ r c w i sytuacji Niemiec 

° nler, kierownik narodowo-
komisji gospodarczej. 

iu i ' 1 1 ^ tftĄFą) _ Berlin, 6 grudnia. 
ineu-«tiiV \ f i! Will i d n i u 5 b - m - na uniwersy {łebie' „ii. "nskim wygłosił rzemówienie 
c ^ . f l K o h 1 , 

jeden J v . . V . V C z n e j 
T C ^ k r e ś H ł , iż nie jest dja ni-' ° Vm irU11 '̂ i ż narodowi socjaliści r z rJâ JV r s tw a ? l e n i z obecnego stanu go 

\r '\A V s t ie, n i e n i i e c k i e g o . Główna prąci 
idem̂ ê  \ ie, t

 8 | c * ę zakończona, to co zdzia-
' A i n a

 p i e r o początkiem. 
•M H l e r e C e p t v generalnej — oświad 

\ k H u^.'!" zapewniająpej ogólną po 

Awanse urzędników państwowych 
z a p o w i e d z i a n e z o s t a ł y n a d z i e ń 1 m a r c a 1036 r. 

Warszawa, 6 grudnia. 
(PAT) Prezes rady ministrów Mar-

jan Zyndram Kościałkowski zarządzi! 
przystąpienie do prac przygotowaw
czych nad przeprowadzeniem awansów 
urzędniczych, które mają być dokonane 
z dniem 1 marca 1936 r. 

Awanse obejmą urzędników i niż
szych funkcjonarjuszów państwowych, 
sędziów i prokuratorów, oficerów i sze 
regowych policji, straży granicznej i 
funkcjonarjuszów straży więziennej u-
raz pracowników przedsiębiorstw „P i l 
skie Koleje Pańs twowe" i „Polska Pocz 
ta, Telegraf i Telefon". 

Przy awansowaniu maja bvć brane 
pod uwagę kwalifikacje służbowe, przy 

datność urzędnika na zajmowanem sta
nowisku, wydajność jego pracy dla pań 
stwa oraz lata służby. 

W szczególności uwzględnieni bę
dą w najszerszej mierze funkcionarju-
sze niższych grup uposażenia, a przede 
wszystkiem ci, którzy w lutym 1934 r. 
stracili przy zaszeregowaniu do no
wych grup uposażenia. Ilość awansów 
v Warszawie nie może być w poszcze
gólnych kategorjach procentowo więk
sza od ilości awansów na prowincji. 

Powyższe zarządzenie prezesa ra
dy ministrów nie dotyczy awansów na
uczycieli, którzy zgodnie z obowiązu-
jącemi przepisami awansować bedą au
tomatycznie. 

na pomoc dla niezamożne! młodz ieży akademickie! 
Warszawa, 6 grudnia 

Prezes rady ministrów, p. Marjan 
Zyndram - Kościałkowski, przeznaczył 
swoje diety poselskie na stypendja dla 
niezamożnej młodzieży akademickiej w 

ii ie^Podarczr . n usunięcie be^zro J roku 1935-36. 
I e s t kwestją finansową. Z sum tych utworzono osiem stypen 

Idjów, z czego cztery stypendja dla stu

dentów Uniwersytetu Stefana Batorego 
w Wilnie i cztery dla studentów Uniwer 
sytetu Józefa Piłsudskiego w Warszawie 

Pan premjer wyraził życzenie, aby 
pierwszeństwo spośród kandydatów na 
stypendja mieli synowie i córki osób za 
służonych przy odzyskaniu niepodległo
ści Polski. 

clej Rataj 1 b. min. Thugutt. którzy po 
opuszczeniu Str. Ludowego przez l i 
czołowych lego, przywódców z sen. Ma 
Hnowskim 1 sen. Rogiem na czele przy 
gotowują się do odegrania w zastęp
stwie przebywającego poza granicami 
Polski Wincentego Witosa roli decydu-
jącej w lewicowym ruchu ludowym. 

Dzień jutrzejszy poświęcony będzie 
wysłuchaniu przez delegatów przemó
wień pp. Rataja i Thugutta. poczem w 
ciągu niedzieli odbywać sie będzie dys 
kusja, wybór nowych władz Str. Ludo 
wego i wreszcie uchwalenie rezolucji. 

Ze strony P P S czynione sa tui od 
dłuższego czasu zabiegi zmlerzaiącc do 
pozyskania nowych przywódców Str. 
Ludowego dla myśli utworzenia jednołl 
tego frontu robotniczc-włośclańsklegu, 
obejmującego opozycyjne elementy le» 
wicy chłopskiej i P.P.S. 

W Warszawie przypuszczają, że na 
czele Str. Ludowego stanie b. mm. Thu 
gutt. Jest rzeczą charakterystyczna, że 
organizatorzy wielkiego kongresu ludo 
wego odmówili przedstawicielom prasy 
wstępu na kongres, twierdząc, żo bę
dzie on zamknięty, a o jego przebiegu 
będzie wydany komunikat za oośred-
nlctwem władz Str. Ludowego. 

Śmierte lne ofiary 
huraganu 

Sofja, 6 grudnia, 
(PAT) W czasie huraganu, szaleją

cego wczoraj w okolicach Waca, dwie 
osoby poniosły śmierć. 
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Włosi usa w Dessie 
Zarówno cesarz, jak i następca tronu cudem ocalili życie. S p ^ ' 

bardowano również szpital Czerwonego Krzyża 

W czasie ataku lotniczego padło 32 zabitych i 200 t a n M t 

Addls Abeba, 6 grudnia. 
(PAT) Ogłoszono komunikat urzę

dowy abisyński: W dniu dzisiejszym 
zrana 9 samolotów włoskich bombardo 
wało Dessje. Bombardowano m. in. włl 
lę następcy tronu, która została czę
ściowo uszkodzona. Bomby trafiły tak
że w szpital amerykański, kilka namio
tów szpitalnych spłonęło. 

Ofiarą bomb padło 10 osób zabitych 
80 rannych, w tej liczbie 5 ciężko. 

Rząd abisyński zakłada uroczysty 
protest przeciw bombardowaniu miasta 
nieufortyfikowanego i szpitala Czet wo 
nego Krzyża. 

* * 
Addls Abeba, 6 grudnia. 

(PAT) O dzisiejszym ataku samolo
tów włoskich na Dessje nadeszły tu na 

stępujące szczegółowe wiadomości: Lot 
nicy włoscy atakowali Dessje trzykrot 
nie. Pierwszy atak rozpoczął się o g. 
8 min. 30 zrana. Brało w nim udział JO 
samolotów. Lotnicy zrzucali bomby za 
palne (powodujące pożar). W drugim i 
trzecim rajdzie brało udział 20 samolo
tów, które widocznie obserwowały wy 
niki pierwszego ataku. Według pogło
sek jeden z samolotów włoskich zostat 
strącony. 

W czasie ataku cesarz znajdował 
się w pałacu swego syna. Pomimo, iż 

kieruje cenzurą wojenną abisyńską. Po 
rucznik jest raniony w Iowa rekę 

Natychmiast po bombardowaniu ce
sarz udał się wraz z młodszym synem 
do szpitala, aby odwiedzić rannych. 
Cesarz przesłał do cesarzowei depeszę 
w której zawiadamia ją, że jest cały i 
zdrów. Przez cały czas bombardowania 
pracowała w obecności licznych dzien
nikarzy radiostacja ahisyńska. 

Według ostatnich wiadomości licz
ba ofiar jest znacznie większa, niż po
dana w pierwszym komunikacie abisyń 

willa została uszkodzona przez bomby, jsklm 1 wynosi 32 zabitych a około 200 
nikt ze znajdujących fis w niel nie od 
niósł ran. Ocalenie cesarza wywołuje 
wielkie wrażenie wśród ludności. 

Wśród ranionych znajduje sie m. in. 
porucznik belgijski Lefrepont. który 

ranionych. 
* 

* * Addls Abeba, 6 grudnia. 
(PAT) Cesarz ablsyńSk.', obecny W 

Dessje podczas trzykrotnego bombar-

dowania samolotów włoskich. s •.. ctS 
na wielkie męstwo. Nie bacząc -

padające bomby, które wybuchały 
wet w odległości 5 metrów od 
raniąc żołnierzy, cesarz zacbowy 
zimną krew l spokój. 

Addls A*beba, 6 grudnj 
(PAT) Wojna włosko-abisvns»»M 

ciągnęła za sobą pierwsza ofiarę w.JJ 
dziennikarzy europejskich, którzj' ,, 
żają się na wielkie niebezpi-" 2 ' 3 , 
w swej pracy zawodowe i. fct 

Ofiara tą jest wojenny korcso-*" 
agencji Havasa, francuz Ciovon. ^ 
podczas dzisiejszego b o m b a r d u j 
Dessje został ranny w nor* odł3"%; 
bomby. Goyon zmuszony był t , r z C 

pracę. 

D a n t e j s k i e s c e n y w D e s s i e 
w czasie trzykrotnego ataku lotniczego. — Pałac cesarski i szpi 

spłonęły. — Cesarz osobiście strzelał z karabinu 
Jtliasto i b e z b w o n n a ludność pod gtadem poci§&6& 

Warszawa, 6 grudnia. żenią i jęki rannych. Piekielny hałas ' ka. 
(PAT) Ze źródeł angielskich dono- zwiększały jeszcze odgłosy armat abl- Najgroźniejszy był 

szą, iż w czasie trzykrotnego bombar-1 syńsklch, które w okolicach 
dowania Dessie w dniu dzisieiszym od strzelały dc samolotów. 
bomb, rzuconych przez samoloty wic 
skie, zginęło przeszło 40 osób. żołnie
rzy, kobiet i dzieci. Przeszło 300.je.sx 

mlasia samolotów włoskich, drugi i trzeci wy 
rządziły mniejsze szkodv. ponieważ lud 

na ofenzywę abisyńską, lecz ^ 
pierwszy rajd j podobnie sami rozpoczną atak. xtp 

Crud 

toedłi 
™ calejjc *j wiecj 

.. 0 |enie v 

* * * * * 
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Zerwanie stosunków dy iom tycznych 

Bomby włoskie uszkodziły również ność opuściła już miasto, 
szpital amerykański, który częściowo Według przewidywania korespun-

^spjouął. ?J^i>a! Z'SJóstromiłOsiej*d«itt josJttiidentów angielskich,-włosi; k t ó r z y M 
rannych. W czasie pierwszego raldu Śa ranna. Według innych informacyj rannąj znacznej części opanowali już płasko-
molotów włoskich, cesarz abisyński o- \ jest amerykanka, wed-łłfg innych śzw<d>iwzgórze Tembien,'.iii&cbada>/ocaeklwali 
calał tylko dzięki temu, iż w Dessie o-
trzymano wiadomość o zbliżaniu się 
włoskiej eskadry bombardującej. Ce
sarz początkowo odmawiał udania się 
w miejsce, któremu nie groziły bomby 
nieprzyjacielskie. Wkońcu jednakże u-
dało się go nakłonić do opuszczenia pa 
łacu. 

Otoczenie cesarza zwróciło uwagę, 
iż nie powinien on narażać na szwank 
swego życia, tembardziej. że śmierć 
jego byłaby katastrofą dla Abisynjl. 
Wkrótce po opuszczeniu pałacu przez 
cesarza nadleciały samoloty włoskie I 
rozpoczęło się gwałtowne bombardo
wanie. Kilka pocisków spadło na pałac, 
który zapalił się. 

W czasie następnych dwuch raldów 
Halle Selassle brał osobiście udział w 
akcji obronnej I sam strzelał z karabinu 
maszynowego. 

Według wiadomości jakie nadeszły 
do Addls Abeby, Dessie. które liczyło 
20 tysięcy mieszkańców w chwili bom
bardowania zamieniło się w istne pie
kło. Na miasto posynał się grad pocis
ków, bomby pękały ze wszystkich 
stron, ludność opanowana orzez panikę 
szukała ratunku w ucieczce. Ze wszyst 
kłch stron słychać było krzyki przera-

P'«y ul 

Cł0ay i« 
OBLECI, 

Hi, 
Liczne utarczki straży Pi" z eSir 

świadczą, iż kontakt pomiędzV.#\ 
giemi armjami został nawiązanv , 

Paryż , 6 «rudg*>«* 
(PAT) Wysłannik „Petit P^lS tT 

donosi z Asmary, że w ostatn' c n^p«' 
sach dostarczono Abisynii,znacz-
sy broni i amunicji. 

Na t a i 

Jedna z firm europejskich P r .jS|tK 
do Abisynji 75 tys. karabinów ^ ' L r P 
i 3.500 tys. ładunków oraz ?00 fyp 

w o d p o w i e d z i na s a n k c j e n a f t o w e ? 
LONDYN, 6 grudnia. 

(PAT) Na podstawie otrzymanych dziś wieczorem informacyj z Rzymu, 
wśród brytyjskich kół rządowych zapanował nastrój zdecydowanie pesymi
styczny co do widoków porozumienia w sprawie pokoju. 

Według wiadomości z Foreign Ofiice, Mussolini jakoby zdecydowanie od
rzuca wiadome propozycje co do wzajemnych ustępstw terytorialnych między! Pózatem armja a b i s y n s K a ^ " ^ y 
Włochami a Abisynją 1 że nie zgadza się na podjęcie żadnych rozmów poko-|kolo 500 ciężkich karabinów nj rflj' 
jowych na tej płaszczyźnie. wych, 10 tys. ręcznych karahinyi to 

Stanowisko Mussollnicgo ma być ta k dalece nieprzejednane, że rozważa on szynowych, 2800 karabinów w fi]tfV 
nawet ewentualność zerwania stosunk ów dyplomatycznych między państwa- wych Vickersa i 500 karabinów 
mi, które uchwaliły sankcje, jeśli wprowadzą one w życie embargo na naftę, nowych Lewisa 

nów maszynowych, w tej liczbie 
rabinów Hotchkissa. 

Druga firma dostarczyła 20 WtĄ 
rabinów, 1000 rewolwerów, 400 i ^ j J 

,nów maszynowych, 200 miotaczy" 
•500 tys. granatów ręcznych. . $V 
! Pozatem armja abisyńską P°^yH 0 ' 

.i , * c * ° 

K * l l 
*bliż 

GSring przepowiada wojnę w Europ le 
„Nie chcemy być Abisynią i dlatego z b r o i m y s ię". 

Berlin, f, grudnia. I Niemiec, czyniąc równocześnie aluzję! bądź też dla naszei p r z y l e m , ^ . ^ 
tPA';) W trakcie swego pobytu w i zewnętrzno-pplityczne. podbijania Innych narodów. ;

u

4 . v ją« 

Porozumienie polsko-gdańskTe 
w sprawie kontyngentów 

przywozowych 
Gdańsk, 6 grudnia. 

(Pał) — Polsko-gdańskie rokowania 
o ustalenie gdańskich udziałów w kon-J 
ty agentach przywozowych do dnia 31-go 
sierpnia 1936 r. zostały sfinalizowane. 

W dniu dzisiejszym upełnomocnieni 
delegaci obu stron, podpisali odnośne 
porozumienie. ' 

Zapas złota 

w Stanach Zjednoczonych 

Waszyngton, 6 grudnia. 
(Pat) — Według urzędowych danych 

zapasy złota Stanów Zjednoczonych wy 
nosiły w dniu 4 grudnia 10 miljardów do 
larów* 

Hamburgu premjer pruski Goering wy 
głosił półtoragodzinne przemówienie, w 
którem poruszył szereg najdonioślej
szych zagadnień polityki wewnętrznej 

Premjer Goering m. in. oświadczył: ' my się, aby służyć pokojowi 
Stoimy przed bardzo poważnem zada- ' naszemu własnemu pokojowi 
niem stworzenia nowego państwa. Nie 
uzbroiliśmy się, aby odbywać parady, 

4 

Zamach na parowiec niemiecki „Bremeo?" 
Anonimowe doniesienie wpłynę ło do policji amerykańskie; 

NOWY JORK, 6 grudnia. 
(PAT) Policja otrzymała anonimowe 

zawiadomienie a planowanym rzekomo 
zamachu na wielki parowiec transatlan
tycki „Bremen", mający dzić w nocy 
przybyć do Nowego Jorku. 

po. Na drodze parowca miała być 
dobno umieszczona mina. 

Policja przybrzeżna i portowa zosta
ła zmobilizowana, aby pilnować statku 
i nie dopuścić do żadnych ekscesów. 

Zamkniecie trzech banków we Włoszech 
W ł a d z e s k a r b o w e w y k r y ł y w i e l k ą a f e r ę 

tolla, któremu wymierzono grzywnę w 
wysokości miljona lirów. 

Na 15 jego wspólników nałożono rów
nież wysokie grzywny. 

W związku z tą aferą, władze naka
zały zamknięcie trzech banków. 

Rzym, 6 grudnia. 
(PAT) Władze skarbowe wykryły 

szeroko rozgałęzioną organizację, zaj
mującą się przemytem dewiz zagranicz
nych po kursie wyższym od oficjalnego. 

Na czele tej organizacji stał współ
właściciel baoku Roioco •» niejaki Bat" 

ba 
zachętę do czynów, które nie r-jy. 
broimość stanowić może 

/ .rum w Ki.Micinu [jun-uju»• - *o 
Ubiegłe czasy udowodniły '* M 

p°h V 
ją się całkowicie z pojecie" 1 ' .i)'11 

woścl. Niektórzy u p r z y t o m n i ł y f 
tylko za pomocą armat, że ' e S „jci'"" 
rodem, który nie da sobie nic 0 

Nie cheemy być Abisynia-. ,?j 
żyć w pokoju, ale jeżeli s a . s l / 
chcą tego pokoju, to trzeba n 1 1 ^ ^V 
jenie, aby swą decyzję obroni 
zadokumentować. 0 ' H 

Żyjemy obecnie w . ' w i e l k i ^ jjl^ 

co ,liCff̂  
Boże, niebywałą burzę w E u r 0 ^ j ' . ^ 
ba być przygotowanym do o"' j , \ -
jesteśmy prorokami. Musin l V 

chwili decyzji gotowi. 
Premjer Goering w ostrych fljac' 

zaatakował spekulantów, n a z ^ ^ t ^ 
najwlększemi wrogami społCC7.,, i • 
wzywając ludność do santoo-1'' Jfi'' 
powiadając ostre wystąpień'* 
stracyjne. 

ciu. Niestety, nie 'wiadomo 
kawlca trzaśnie i wywoła 

kf*°lEC3 

\^ 1 
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Dzts Ambrożego 
Jutro Niep. Rocz. NMP 

Wschód słońca 7-29 
Zachód słońca 15.26 
Wschód księżyca 1339 
Zachód księżyca 4.40 
Długość dnia 8.01 
Ubyło dnia 10.09 

Godziny handlu 
p r *edłużone będą d e r g . 9-te) 
jJ* się dowiadujemy, w najbliższym 

ma być wydane zarządzenie, na 
lie i ^ r e t f ° wszystkie sklepy na tere-
, caiego kraju, będą otwarte do godz. 

eJ wieczór. 
^• a rząd2enie powyższe wywoła zado-
Meclf'6 w kołach konsumenckich i ku-
lje

 l c n . umożliwi bowiem dokonywa-
' J ^ u p ó w w późniejszych godzinach 

C/kszy obroty w handlu, 
^wchodzenie do sklepu „od tyłu" po 

" i d ' » w ' e c z * » protokuly i kary ad-
: shacyjne skończą się nareszcie i nie 
• 0 w y przepis zamykania sklepów o 

! ' 19-ej przestanie utrudniać życie. 

wiadomości 
GINEKOLOGICZNO - POŁOŻNI 

(jjj "bezpieczalni społecznej otwarty będzie 
^ p r*y ul. Łagiewnickiej 34-36. Nowy zakład 
U ^ o y je-t na 140 łóżek. Korzyitać bądą z 
\\% , n' elylko ubezpieczone i członkowie rodzin 
S P ' e c * 0 n y c h . lecz także osoby bezdomne, sa 

Do walki z głodem i nędzą 
stanąć muszą ramię przy ramieniu wszyscy mieszkańcy Łodzi 

W związku z rozpoczętą na terenie 
Łodzi intensywną akcją powołanego z ini
cjatywy Pana Wojewody Łódzkiego A. 
Hauke-Nowaka obywatelskiego komitetu 
niesienia pomocy najbiedniejszym — Ko
mitet ten wydał do mieszkańców na
szego miasta odezwę, w której czyta
my m.. in-: 

Przesilenie gospodarcze, które ogar
nęło cały świat cywilizowany nie osz
czędziło 1 nasze] Ojczyzny. Zmusza nas 
ono do samodzielnego dźwigania z tru
dności kryzysowych młodego organiz
mu gospodarczego Polski. 

Do walki z kryzysem rząd zmobili
zował wszystkie siły, w przejściowym 

jednak okresie montowania nowych 
warsztatów pracy zwalczać musimy 
przedewszystklem głód, zagrażający ty 
siącom bezrobotnych, nlemających 
praw do zasiłków, a więc pozbawio
nych kawałka chleba. 

Musimy wszyscy wystąpić do wal
ki z głodem 1 nędzą, aby ratować siły 
społeczne. 

Środki na walkę tę znaleźć się mu
szą pośród nas samych. 

Z pomocą zwlekać nie wolno. 
Ratujmy ojców 1 matki! Ratujmy 

dzieci! 

Majster spadł z rusztowania 
Trzy tragiczne wypadki w ciągu dnia wczorajszego 

Trzy ciężkie wypadki, z tych jeden]z wysokości drugiego piętra. Lekarz po-
śmiertelny, wydarzyły się w ciągu dnia 
wczorajszego. 

Około godziny trzeciej, zatrudniony 
na budowli w firmie N. Ejtingon i S-ka 
przy ul. Radwańskiej, spadł z wysokości 
3-go piętra z rusztowania i runął na dol
ny dach o około 10 metrów niżej, Gustaw 
Pohl, liczący lat 56 i zamieszkały przy 
ul. Piramowicza 8, majster murarski. 

Pohl poślizgnął się na dobrze zabez-
pieczonem rusztowaniu i nie zdołał od 

M Uiepo7iad7jV̂  L e k a r Z - P ° Ź o t o w i a C 

|K. stwierdził zgon owych. 

2 0 * 3 , 
400 »*' 
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&0 * E C I E ZGONU STEFANA ŻEROMSKIE
MU chodzone było wczoraj w szkołach lódz-
MJJ ^ starszych klasach wygłoszono odpo-
4̂>i P r e ' e k c j e i pogadanki. W gimnazjum 

s jy^ycznem im. Żeromskiego odbył się spe-
v ' Uroczysty obchód, połączony z nabożeń-

6 1 iałobnem; 

A TARGOWISKACH MIEJSKICH zanoto-
*czoraj tendencją zniżkową. Zwłaszcza 
0 masło, które sprzedawano po zł. 3.30 — 

l , 0 w e , zl 3.10 — deserowe i 2.90 — oseł-
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Wzrosły natomiast ceny Jaj. W detalu 
^ *ano po 14.5 groszy za sztuką. W :wiaz-

^ ?°liiającemi sią światami ceny pobierane 
łowiskach bądą ściśle kontrolowane. 

* ręczne BIURO POŚREDNICTWA PRA-
., s'alo zatwierdzone przez władze woje-

Biuro to wyręczać będzie w pewnym 

zgon wskutek obrażeń we
wnętrznych i wewnętrznego krwotoku. 
Zmarły był bezwątpienia najzdolniej
szym i najbardziej w kołach architektów 
i przedsiębiorców budowlanych cenio-

gotowia miejskiego stwierdził ogólne ob
rażenia i skierował ofiarę wypadku przy 
pracy, do szpitala Ubezpieczalni. 

* * 
Trzeci wypadek jest zamachem samo 

bójczym, o tyle niezwykłym, że przede-
wszystkiem popełnił go czternastoletni 
chłopiec i powtóre, że zamach ten jest 
już drugim w ciągu kilku miesięcy, jakie
go ów chłopiec się dopuszcza. 

Henryk Sowiński, zam. przy rodzi
cach przy ul. Przędzalnianej 2 1 , korzy
stając z chwiljwej nieuwagi domowni-' Dzielnica U - pięty ul. BrzezTńskiej^Nr.' 
ków, wyskoczył z okna klatki schodo- Dzielnica Ml — przy ul. Zgierskiej Nr. 7, 
wej drugiego piętra. Lekarz pogotowia Dzielnica IV — przy ul. Gdańskiej Nr. 29 
stwierdził ogólne potłuczenia i skierował, Rz!e'ni.ca X, - • Przy u l , Piłsudskiego Nr. 38, 
clifopca na obserwacie internistyczne do 

Wszyscy łodzianie, bez względu na 
przynależność narodową, wyznaniową, 
czy klasową, muszą stanąć do walki z 
wrogiem, któremu na imię: g ł ó d ! 

Do tych, którzy mają dosyć, apelu
jemy o pomoc jak najwydatniejszą. Od 
Innych oczekujemy jak największego 
wysiłku na rzecz akcji, którą podjęliś
my. W myśl jednak prawdy: „Ziarnko 
do ziarnka, a zbierze się miarka", wzy 
warny do ofiarności I współpracy wszy
stkich mieszkańców Łodzi". 

** 
Wszelkie zapomogi pieniężne, czy też dary 

w naturze, Jak również i zgłoszona udziału 
przyjmuią dzielnice Komitetu Obywatelskiego 
Niesienia Pomocy Najbiedniejszym w Łodzi, 
mieszczące się w niżej wymienionych bkalach 
poszczególnych Komisariatów P. P. 

j Dz elnica I — przy ul. Limanowskiego Nr. 56, 

Dzielnica VI — przy ul. Karolewskiej Nr. 25 
Dzielnica VII — przy. ul. Mon'uszki Nr. 8. 
Dzielnica VIII — przy ul. Nawrot Nr. 8, 
Dzielnica IX — przy u l Rokicińskiej Nr. 103 

nym majstrem murarskim. Ciało zostało [ szpitala. 
przewiezione do prosektorium. . Desperat jest niezupełnie zdrów umy-, 

*!» słowo. Poprzednio wyskoczył z okna na Dzielnica X — przy ul. Zeromsk'eg3 Nr. 88 
Podobny wypadek wydarzył się na trzeciem piętrze. I wtedy wyszedł rów- H g g g " XI - przy ul. Abpwsiuego Nr 

budowli przy ul, Kątnej 19, gdzie murarz nież z te) strasznej opresp z stosunkowo | Dzielnica XIII — przy ul. Rzgowskiej Nr. 27, 
Leopold Witieben (Lelewela 17), spadł ! lckkiemi obrażeniami. Dzielnica XIV przy ul. Warszawskiej Nr. 8 

S|,av/, 

I ™ Państwowe biuro w tem znaczeniu, że 
^l iczyć bądzic ono w uzyskiwaniu pracy 
t̂>\v n , e P r a c o w a l i dotychczas za-

°> • więc b. kupców itd. 

^obóistwo przemysłowca 
$ 2 ' r t ą ~ d s p r e s s a m t l e r ł y c h 

Q ł f n ' e r e s ó w 
jjij, ' t o^o godziny 5-ej popołudniu wczo-Wjic,,, ^ieszkaniu własnem, przy ul. 
Ł\ psk>ej 74 odebrał sobie życie 47-

•Mfjr.°nisław Czech — przemysłowiec 
H i i.Iciei niewielkiej wytwórni farbki 

I bom n v' 
pniei W n > c v znaleźli ciało wiszące na 
p\i e n i prześcieradle u klamki w po-
""fesji a ' odebrał sobie życie wskutek dc 

s6\ v. n erw°wcj na tle złego stanu inte-
I I w " l e ^dyś dość zamożny, był ostat-

.lie J a k i c h warunkach materjalnych 
& się z tym stanem rzeczy po-

o b ł a w a policyjna 
M. r ^ G d m i e ś c ł a c h Ł c d z i 

t^^Uro u° iefiłej silne oddziały policji 
i i'' dni^"c' 1 wywiadowców służby śled 
H koX-0nalY obławy na terenie 12, 1 3 

C° p r

 r ' a t o w °raz w gminie Chojny. 
V " 'ow^^ąśn ięc iu całej dzielnicy po-
M^lin' J J 1 ' ^ ^ ' P ° licznych rewizjach 
H ze ] C r 'l kryjówkach złodziejskich, 
V *dav? . n a ł v aresztowania kilkuna 

NOWE CENY OBOWIĄZUJĄ 
Na kupców, żądających wyższych cen. nakładane 
będą wysokie kary.—Detaliści otrzymają bonifikatę 

ganizacyj do producentów z żądaniem 
bonifikat przy rozrachunkach. 

Co mówią kupcy 

Od środy trwa w handlu detalicz- j sprzedać resztki starych zapasów pojganizacyj do 
nym artykułów spożywczych pewne za- nowej cenie — nie oznacza to bynaj-
mieszanie. Przewidywaliśmy, że tak się mniej, że definitywnie ponosi on straty, 
stanie, gdyż zrozumiałe jest , t iż z jednej; Bonifikata bowiem może być zastosowa-
strony, konsumenci pragną kupować na w terminie późniejszym, przy rozra-
artykuły spożywcze, po tańszej cenie, z chunku kupca - detalisty z hurtowni-
drugiej zaś strony — kupcy chcą się kiem, a pośrednio z producentem. Rze-
bronić przed stratami, które muszą po- ' czą więc organizacyj kupieckich jest wy
nieść, jeśli sprzedawać będą towar po'stąpienie w obronie swych członków i 
cenie niższej, aniżeli sami płacili. wywarcie presji w kierunku uzyskania 

Niewątpliwie, po kilku dniach wszy- bonifikat, 
stko zostanie unormowane, ale narazie Funkcjonariusze policji otrzymali j pokrywają się częściowo z opinją władz 
awantury w sklepach mnożą się,, a rów- j narazie polecenie wkraczania z urzędu! administracyjnych i wyjaśniają całkowi-

Taka jest opinja władz administra
cyjnych. Zwróciliśmy się więc skolci do 
stowarzyszeń kupieckich: do stowarzy
szenia kupców — detalistów i do stowa
rzyszenia drobnych kupców branży ko
lonialnej. .Informacje uzyskane od nich 

nocześnie mnożą się protokuły, sporzą-jw wypadkach, gdyby żądano od kupują 
dzane przez funkcjonariuszy policji. | cych wyższych cen i spisywać proloku-

Zwróciliśmy się w tej sprawie do sta-1 ły celem pociągnięcia właścicieli skle-
rostwa grodzkiego, gdzie wyjaśniono pów do odpowiedzialności. Za przekro-
nam, że istotnie kupiectwu detalicznemu czenie cenników starostwo grodzkie na
stała się do pewnego stopnia krzywda, 1 kładać ma wysolcic kary grzywny, docho 
niemniej jednak władze, powołano do dzącc do 3 0 0 0 złotych. Kontrola cen w 
kontrolowania cen oraz przestrzegania/sklepach rozpoczęła się już od dnia 
by ceny pobierane w sklepach nie prze- ' wczorajszego. 
kraczały oficjalnych cenników, będą mu-j Właścicielom sklepów nie pozostaje 
siały w tym wypadku pójść po linji ści- więc w chwili obecnej nic innego, jak 
slego przestrzegania przepisów. , skrupulatnie zastosować się do dekre-

Wyjaśniono nam przytem, że jeśli.tów rządowych, a niezależnie od tego 
nawet kupiec zmuszony będzie narazie 1 wystąpić za pośrednictwem swych or-

Z a z d roentgenologfiw w tai 
rozpoczyna dziś swe obrady, które trwać 

będą dwa dni 
Jak już donosiliśmy, dziś r o z p o r y - 1 

na się w Łodzi wielki zjazd roentgeno-
logów. Na zjazd przybywa 8 0 radjolo-

^ złodziei i rzezimieszków 

k Li^ie lo , 0 ^ Ażurują następujące apteki: — N>Cl'Cza
 - Stary Rynek 9. L. Steckla 

i 6 « . e g 0 3 7 - B. GłuchowskiaCo - Na-
S ^ W u - ' Hamburga i S-ki - Główna ci0, 

So ei° - Piotrkowska 307, A. Pic-
~~ Komorska 91. 

cie tę sprawę. 
Poinformowano nas mianowicie, że 

przedewszystkiem kupcy detaliczni po
siadali niewielkie zapasy towaru — 
zwłaszcza cukru — a to z tego względu, 
iż w przewidywaniu zapowiedzianych 
dekretów rządowych, wstrzymywali sią 
z zakupami. Niemniej jednak pewne za
pasy pozostały. Wobec zarządzenia 
władz, stowarzyszenia zwróciły się do 
wszystkich swych członków, by zastoso
wały się niezwłocznie do nowego cenni
ka, chroniąc się w ten sposób przed 
grzywnami. Co się tyczy bonifikat, to 
jak nas poinformowano, sa ope możliwe 
do osiągnięcia i będą z całą pewnością 

! osiągnięte zarówno w Banku cukrowni
c z y m , jak i w konwencji kopalń węglo
wych i innych zainteresowanych przed
siębiorstwach przemysłowych. Czy te 
bonifikaty pokryją w 100 procentach 

O godzinie 10 rano w lokalu łódzkieRO', ewentualne straty, - tego przewidzieć 
towarzystwa lekarskiego przy ul. Gen. I niesposób, ale w pewnej mierze pokryją 
Pieracklego 9. Po części oficialn»j, w j i e całkowicie. 
której wezmą udział przedstawiciele Stowarzyszenia sądzą, że nieporozu-
wladz państwowych, wojskowych i sa mienia jakie powstały na tem tle zostaną 

na czele. Zapowiedział też swe przyby i morządowych z wojewoda Haukc-No- w ciągu bieżącego tygodnia usunięte, 
cie jako gość. słynny uczonv roentge- wakiem, pik. Boleslawiczein i prc.-. tembardziej, że zwróciły się one z odpo-
nc.log proi. dr. Strauss z Wiednia. Poza Głazkiem na czele, rozpoczną się wla-Jwiedniemi wezwaniami do kupców, a 
tem w zjeździe weźmie udział okołn ściwe obrady zjazdu, które t rwać bą-ni starania przy uzyskaniu bonifikat już zo-
100 lekarzy łódzkich. ' d w a dni. Istały podjęte i rokują dobre nadzieje. 

Obrady zjazdu rozpoczynają się dziś 

H s i

l a już poszukiwanych i ukrywa gów 1 fizjoterapeutyków polskich ze 
słynnym uczonym prof. dr. Boraklem 
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Wykrycie milionowej afery 
Poruszen ie w warszawsk ich i ł ó d z k i c h s ferach ku

pieckich.—Jak L ich tenberg fa łszował w e k s l e 
Warszawa, 6 grudnia. 

Warszawskie władze śledcze rozpi
sały listy gończe za oszustem wielkiej 
miary. Paulem Lłchtenbergiem, który 
nabrał szereg poważniejszych firm na 
poważna kwotę 2 milionów złotych. 

Lfchtenberg, -kjóry mieszkał ostatnio 
w Lodzi, począł operować wśród poważ 
nych kupców i przemysłowców, ofiaru
jąc pieniądze na niski procent Ponie
waż w przemyśle ł handlu, jak zresztą 
wszędzie, zawsze panował głód gotów
kowy, „dyskonter" był poszukiwany. 
Zdołał on zdobyć zaufanie domów, z któ 
remi pracował ponieważ posiadał zaw
sze tylko pierwszorzędne weksle, zaś 
materjał gorszy odrzucał bez namysłu, 
co bardziej jeszcze wzmocniło jego po
zycję w sferach handlowych. 

Lichtenberg pracował całą parą, usi
łując w jak najkrótszym czasie zrobić 
jak największy obrót, wiedział bowiem, 
że gdy bomba pęknie i grunt zacznie mu 
się palić pod nogami, będzie musiał prze 
rzucić teren swej działalności... do Inne
go kraju, albo też znajdzie się za krat
kami. 

Gdy ludzie, przyjmujący od dyskon-
tera weksel, zwracali się do wystawcy 
z zapytaniem, czy podpis jego jest au
tentyczny, otrzymywali odpowiedź 
twierdzącą. Tymczasem Lichtenberg 
kopjowal każdy weksel w kilku egzem
plarzach na powielaczu własnego wyna 
lazku I puszczał w obieg zarówno oiy 

Wystawcy zaczęli- otrzymywać po 
kilka zawiadomień o płatności tego sa
mego weksla, wobec czego zmuszeni 
byli zwrócić się ze skargą do prokurato
ra. Po nitce do kłębka wyszło najaw, 
kto fabrykował masowo „najlepszy ma
terjał dyskontowy", jednakże „fabry

kant" zdołał się w porę ulotnić i mimo 
wdrożonych poszukiwań, pozostaje nie
uchwytny. Istnieje .przypuszczenie, że 
Lichtenberg wyjechał zagranicę. 

Afera powyższa wywołała duże po
ruszenie wśród sfer handlowych War
szawy i Lodzi. - - - -TTTm^TJ!'. 

Z m u z y k i 

Wieczór nieśni 
i a r y j e p e r o w y c n 

Kardynalne prawo estetyki 0 os£ 
czędnem stosowaniu środków e k s p Y j 
syjnych jest nakazem nader rozlega 
kompetencji. P rawo to jest ura-star* 
wieczne i niezmienne; wkracza i n ' P ^ u 
tywnie we wszystkie dziedzinv sztu* 
artystycznej i wymaga bezapelacyjne
go posłuszeństwa. Jeżeli kapłani 
sztu wokalnego, gwoli taniości e f p K " j i , 
często obchodzą to prawo, to sami P<p 
noszą smutną konsekwencje, iż W . h l j 
turze muzyki odtwórczej śpiew zajtf«' 

S t a w o w c z y k u n i e w i n n i o n y 

S ą d d o p a t r z y ł s i ę t y l k o w y k r o c z e ń 

d y s c y p l i n a r n y c h 

W sprawie przeciwko Zdzisławowi 
Ryszardowi Stawowczykowi, b. refe
rentowi starostwa grodzkiego, które
mu — jak donosiliśmy — zarzucał akt 
oskarżenia nadużycia na służbie w p > 
staci zmian orzeczeń karnych i t. p. w y 
kroczeń, oraz przeciwko Szulimowi Ko 
hane, który miał utrzymywać k(. ' . A K T 

skazanemi na grzywny —zapadł wczo
raj wyrok uniewinniający. 

Sąd podzielił wywody obu obroń
ców adw. Kobylińskiego i Skabiczew-
skiego i w motywach wyjaśnił, iż sta
nął na stanowisftu jedynie wykroczeń 
dyscyplinarnych, jako kwalifikacji praw 
nej czynów Stawowczyka, który dzia-

je ostatnie bodaj mieisce. Wandy-

I 

h i 

Bogaty materjał głosowy P- •• , 
Wermińskiej posiada tyle świeże), z d r 

wej krasy, że w połączeniu z umieJ<?tn!j 
kulturą i odpowiednim repertua^' 
mógłby dać słuchaczowi najpięknie j 

Jednakże olbrw 
mi program, wykonany na koncerc' 
upojenie estetyczne 

wykonany 
czwartkowym, mieni sic t a k ^ i c . - ^ ^ 
wną przeplatanką, że zdczorienio* -
słuchacz z trudem porządkuje swe 
zenia. 

pomiędzy Stawowczykiem a osobami lał bez chęci zysku. 

Hfiwy kmendant 
, wszechnego zakładu ubezpieczeń przy 

glnał, lak i spreparowane w ten sposób Al. Kościuszki 57, pod przewodnictwem 

dr. M i e c z y s ł a w Marx o r a z p r e z e s z a r z ą d u H . K o n a r z e w s k i 
o b e ) m u | ą u r z ę d o w a n i e 

Wczoraj odbyło się w gmachu po- ; inż. Rau i dyr. Grosser, jako zastępcy— 
Int. Lubotynowicz I p. Rogackl. 

Zaznaczyć należy bowiem, iż mimo 

jakoby muzyce potrzeba było iluś ^ 
kostiumowej. Teatr", k i n e m a t o g r a f , 
niec, a nawet opera pozostają w ^ 

Trudno zgodzić się z p. WermijJJ 

oto 
tai 

sunku wręcz odwrotnym do 
korzystając z ilustracji dźwiękowa 
celu nasilenia swego wyrazu draifl' | 
cznego. Natomiast sugestia . r I 1 ' ! ^ c 
znajduje tak łatwą, bezpośrednia " L ^ 
do wrażliwości słuchacza, że w ^ ? ^ « 
uboczne środki pomocnicze sa C P ^ t e * , 

bezi 
f o t o w i 
? ^ s z e j p 

zapasc 
fi* dnia 
l u c i a c h 
w» Pisma 

.sucha 
S l? dziej 

fci u w 
V Z |uieni 

n o 
.szpita 

, c l e rp iąc 
^atnieg, 

na ul 

falsyfikaty. 
Istotnie, gdy przyszedł termin płat 

ności weksli, bomba pękła 

B .kierownik garażu 
miejskiego 

skazany na 1 rok więzienia 
Przed sądem ok;ęgowym odpowia-j 

dał wczoraj Władysław Wiśniewski, b . ' 
kierownik garażu miejskiego, któremu 
akt oskarżeni? zarzuca pobieranie ł a p o 
wek od dostawców części zamiennych 
do samochodów, sprzedaż powierzonej 
jego pieczy benzyny na miasto i t. p. na 
dużycia na służbie. 

W związku z ujawnieniem tvch wy
kroczeń został oskarżony w dniu 30 
września 1933 r. zawieszony w czyn
nościach i sprawa została oddana do 
władz, które stwierdziły słusznośi za
rzutów, kierowanych przeciwko Wiś
niewskiemu. 

Sąd okręgowy skazał wczoraj Wiś
niewskiego na rok wiezienia. 

Nasz reporter zanotował: 
Donosiliśmy wczoraj o strasznym wypadku, 

jakiemu uległ podczas oglądania oddanej do re
peracji broni ślusarz Wiktor Wędrychowski. Jak 
się obecnie dowiadufemy Wędrychowski uległ 
ciężkiej ranie w brzuch i zmarł w szpitalu iw. 
Józefa, mimo usilnych zabiegów lekarzy. Osob
nika, który przyniósł nabitą broń do reperacji — 
poszukuje nadal policja. 

Przy ul. Kopernika 3 w mieszkaniu własnem 
usiłowała otruć się kwasem solnym 25-letnia 
Regina Będziakiewicz. Lekarz pogotowia skie
rował dosperatkę do szpitala w stanie ciężkim. 

* 
W fabryce Sp. Akc. J. Horak w Rudzie Pa

bianickie) w wypadku przy pracy, udcrz.iny 
dźwigarem w głowę doznał wstrząsu mózgu ro
botnik Zygfryd Seeman, zam. w Rudzie Pabja-
nickiej. W stanie ciężkim został denat skiero
wany do szpitala przy ul. Zagajnikowej. 

** * 
W fabryce firmy R. Biederman przy ul. Smu

gowej został w wypadku przy pracy przygnie
ciony maszyną i doznał urazów wewnętrznych 
21-letni robotnik Antoni Promlński, zam. przy 
ul. Torowej 5, którego przewiozła karetka pogo
towia w stanie ciężkim do szpitala przy ul. Za-

prezesa Kopczyńskiego posiedzenie za 
rządu powiatowego straży pożarnej o-
chotniczej. Na posiedzeniu tern była o-
mawiana w pierwszym rzędzie sprawa 
wyboru nowych władz straży pożarnej 
w Lodzi, co miało miejsce w dniu 16 li
stopada. • 

Zarząd powiatowy, po zapoznaniu 
się z aktami wyborczemu zatwierdził 
wybór nowych władz, a mianowicie: 
komendantem straży łódzkiej został 
płk. dr. Mieczysław Marx, prezesem tu 
rządu — sędzia Henryk Konarzewski, 
członkami zarządu pp.: Wacław Bobiii 

dokonania w dniu 16 listopada wybo
rów nowych władz straży, nie obje?y 
one jeszcze urzędowania, statut wyma
ga bowiem, aby wybory zostały za
twierdzone przez organa wyższe. Obce 
nie nowy zarząd może przejąć urzędo
wanie z rąk tymczasowej komisii zarżą 
dzającej. W związku z tern. na dziś, na 
godzinę 12 w poł. wyznaczone zostało 
pierwsze posiedzenie zarz 
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t Punkt: 

K a l 

tn'C proc 
K P | otem 

. N y c h 
'»*a mi 

cie zbędne, a nawet szkodliwe. - ^ 
go też oderwana od całości O D C r " j 
arja Carmeny nie zyskała bvnaj>n 
w oprawie kostjumowcj. ^ 

Wysoka klasa śpiewu p. Wer"1 

skiej wymaga równie wysokiego ^ \L * 
ziomu interpretacji. Ujecie nieśni i> i ' s a D j t

y . m 

berta, Chopina i Rachmaninowa z f > ' * lwi • 
stotą i szczerością zyskałoby nie** ! W z , ą 

pliwie większą wartość a r t y s t y c z n e j fy^ , a r 

Poza p. Wermińską usłyszeliśmy' '^l^tyjfi 
one zostało 1 W I l i , e * s z ^ e s P r o J l l k c v J wokalm''' R o - . f 2 c r j 2 ! e : .;, ftrlly wykonaniu tenora bohaterskiego. P ; ^ # a c h £ 1 

_ , mana Poraja. Artysta należy do r ^ . | t ę JJ° 
na którem nastąpi przejęcie agend. Ró- t y c h i którzy usiłują — często z P V 
wnocześnie dziś nowy komendant ar. • ^ z e n \ e m _ olśnić publiczność f° f 

Marx przejmie urzędowanie z rąk do- n e m n a t e ż e n i c m swego głosu, 
tychczasowego komendanta inż. Kowal a l.A...„o W H ™ nminictilJS 

E Z I U I M A M I I I I I ^ U U h o h h w uwu«» i W N ^ ^ U 
ski, mjr. rez. Zaiączkiewicz, dyr. Wol- czyka, który wraca na swe stanowiska 
czyński, Inż. Bronisław Kroh. Bc r toW instruktora straży pożarnej przy zarzą-
Dobranc i dyr. Iżycki. Jako członkowie I dzie głównym w Warszawie, 
komisji rewizyjnej zatwierdzeni zostali ' ^u^j. 

N o w y g a b i n e t w G r e c j i 

Akompaniował bardzo uinick-1"^, 
prof. Jerzy Dobrzyński. 

Akcja p o m i c y 

.atu 
i?,się ni 

Jakby k 

$ 0 

' ym 

Wczoraj, odbyło się w loka1 

sursy" przy ul. Kilińskiego posic ^e\-1 ^ p 
komitetu pomocy najbiedniejszy? uo^ ' ^ ^ a n c e 
nicy VIII-ej. Posiedzenie zagaU <e 8 Jo 

k o m i s a r i a t u znajduje s i ę o k o ł o ' ^ 1 

d z i n — 1000 o s ó b w skrajnej n^t'r L D a cjen 
p r z y j ś c i e i m z p o m o c ą , m u s i nast?P ^Orzg] 
na jrych le j . p . : \ K Y 

Do komitetu wybrani zostali i r. J ' t ( j D . 

} 
V b n cic 

& » 
a 

Finderman, kom. Kochne. W Ź K O W - uj-* 
szek, Kosmala i Wihan, jako ^ ^ ^ 

wie. Komitet przystąpił natychn" ^ ^ ę h 
akcji zbiórkowej na terenie 8 

Dziś w południe, nastąpi urUCn i J f l V w £ 
nie drugiej skolei bezpłatnej . ^ i p j f t i l e 

lokalu 4-ńo oddziału straży pożar" ^ \f * j e s " 
ul. Napiórkowskiego 56. Kuchnia h « 
dzie wydawała 400 obiadów ofi^l L 4 0 l 

Nowy tfabinet grecki, powołany przez króla Jerzego, został już zaprzysiężony. 
Na zdjęciu widzimy członków nowego gabinetu. 

Podkreślić należy, że w c z £ r a ' h V
5

! | ł 
wali na rzecz tei kuchni: p. K ° c ' . Ą 
50 korcy węgla i 250 kg. drze* , 
bracia Juda i Maier Nowomio s 

metrów maki. 

."lał 

r 
nic 

towia w stani 
jajnikowej. 

Na ul. Pabianickiej została potrącona przez 
samochód 39-letnia Feliksa Zlębka zam. przy 
ul. Staszica 41 Lekarz pogotowia stwierdził o-
kaleczenla głowy i twarzy i skierował denatkę 
do szpitala. 
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W lokalu wydziału opieki społeczne) niezna
ne matki pozostawiły troje dzieci, które zostały 
przesiane do domu wychowawczego. Matek po
szukuje policja. 

Teatr „Rozmaitości" 
' _ W O L R F N U T E L . 1 1 2 - 2 5 wej sławy artysta KURT KATSCH Dziś w sobotę p «od'/.. 4 . ' H 0 pp. c - T 

oraz o K. 9.15 wlecz izłosna S Z T U K I U 
„ C Z Y T Ę D Y 

G r a n d - K i n o 
Dzieje krwawego 

tyrana Wschodu 
„CZERWONY SUŁTAN" 

(ABDUL HAMID) — FRlTZ KORTNER, NILS ASTHER 
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OFIAR W A L K I 0 CHLEB 
*na zbiornia m i e j s k a została przekształcona na szpital.—Kartoteka, wariatów 
kkich. D o b r o w o l n y członek kasy chorych.. — Szaleńcy, alkoholicy i g ł o d n i 
K j " l l c y padł z glcnfc i wycieticze-
fnn» bezrobotny i bezdomny. Le-
L^°towia udzielił nieszczęśliwe-') 
A/wszej pomocy | skierował go do 
V? zapasowego". 
L~a, dnia prawie, by w drobnych 
gościach, na ostatnich stronicach 
r . Pisma nie znalazła się taka 
J 1 sucha notatka. 

*'e dzieje z owymi ludźmi, o któ-
a?uzień prawie donosimy?.... Co 
tę są ci właśnie, których dawniej fcL?n° do zbiorni miejskiej, a dziś 
L l adu w tych samych murach, ale 
Ej zmienionej ostatnio nazwie?... 
p i l i ś m y wczoraj wgląd w tę na 

Ł . t k ą notatkę. Przyjrzeliśmy się 
, .szpitalowi zapasowemu i lu-

cierpiącym w nim i poszukują-
.Jtatniego ratunku przed śmiercią 

ą na ulicy, przed słota i choro-

vnaJ 

kowel . J»cie do dawnej zbiorni miejskie] 
drama^j ,f.° Punktu, który jest kresem wę 

niu^* • . ' i ściekiem zarazem wszystkich 
nia dr°5 f* na polu walki o kes chleba i 
wsz e ' ^ g ",ą t — Jest mizerne. Od ulicy nie 
calk°N!p! ij111? Prócz zwykłego, białego pfo 

Ł t e m ' e s t ogródek. Okna pai-
o n e r iii ŁW dużym domu, którv stoi w \ 

-ajin#' są niskie. Widać za niemi lu ' 
"Wych kitlach. Gdy sie tylko 

•t9.cza małą furtkę w plocie — czu 
l uz zdaleka atmosferę szpitalną 

i '!? s zym sensie tego wyrazu. f gs> ;flXif, J5zPitaiu jest remont. Drzwi są vo 
, nic**' lw'eża. szpachlą, od proga czuje 
Jczn* iv C a *arby i lekką woń. iednako-
,.x-i* r̂ łfe Wszystkich szpitalach: lekarstw 

- i ś s m^jyków. 

a ! l „ R°" l cdzie jest czysto, w linoleum na 

i z P°Jt 

licie 
R. 

Ij C » można się przejrzeć. 
ę atmosferę ładu i DorządKu 

I się nagle krzyk ostry i przeraź 
a.kby ktoś zawodził, jakby jęczaf 
h1 cierpienia: 

l ^ a n , e doktorze! Paule doktorze! 
IV Po tj ch krzykach mocne tomo 
j j ^ n co krzyczy, wali z całej sny 

akaltt. ' '^ 
^ i C ^ 

,astąP ,C 

fi 

^ a ' y m pokoiku, do którego zaglą 
\fa uchylone drzwi. pielęg'rar-
JL w bieli, układa powoli czystą 

h C~- Przepraszam panią, gd/.ie 
|k5 a ncelarja? Gdzie zastanę na-
Ę'Ukarzą? 

I a nie przerywa odkładania 
tp' niewrażliwa na łomotanie i 
iouacienta, który ciągle woła „pa

prze!" odpowiada ze spoko-

8 W uruc 

j ż a r » c ' r K 

cki</, 
R°*hV łrze-^a |0 

IO c z i l > ! l ^ t ó Z u e < kojące określenie w 'cm 
Wyr.1, u ° tu ludzi chorych i zmaltre-

; RY cierpieniem. 
l l w P n i s , a w Frenkiel, naczelny le 
f < a l a ' 

im, drzwi na prawo. 

W zbiorni był tylko jeden lekarz, u-
rzędujący godzinę lub dwie dziennie. 
Zbiornia była poprostu miejscem, gdzie 
człowiekowi choremu i biednemu po
zwolono w względnym spokoju umie
rać. 

Powoli, w miarę napływu chorych 
umysłowo począł się dział ooieki nad 
nimi rozszerzać. Zrodziła się potrzeba 
również leczenia tych ludzi. I w ten spo 
sób powstała w Łodzi jedyna w Polsce 

MIEJSKA STACJA OPIEKI NAD 
UMYSŁOWO CHORYMI. 

Zbiornia przeobraziła sie w roku l')30 
w szpital. 

Opieka nad innymi chorymi, nie ner 
wowymi, ani psychicznymi, stworzyła 
konieczność zorganizowania drugiego 
działu: chorób wewnętrznych. I dziś 
szpital zapasowy posiada dwa działy: 
wewnętrzny i nerwowo-psychjatrycz-
ny. Ponadto przy szpitalu Jstnieje dom 
izolacyjny. Tutaj lokowani sa i podda
wani obserwacjom ludzie podejrzani 
jako nosiciele zarazków chorób infek
cyjnych, najbliżsi chorego na tyfus, na 
różę i t. d. Wreszcie szpital prowadzi 
również opiekę aneksyjną: bada cho
rych w schroniskach i nawet w domu. 
Niektórym chorym z tej właśnie kate
gorii wypłaca szpital zasiłki z fundu
szów opieki społecznej. 

Podczas tych wyjaśnień — łomot w 
drzwi nie ustaje. Glos „Panie dokt-ooo-
rze!!...." ciągle słychać. 

Słyszy pan — rzuca dr. Frenkiel. 
— Słyszę, — odpowiadam mocno 

wytrącony z równowagi tym stałym 
krzykiem. 

— Jedzie do Kochanówka. To nasz 
stary pacjent. Zaraz go panu pokażę. 

L (Dr. Frenkiel wyimuie kartkę z kar
toteki: 

4ri Oto on. -Narazie ma go pan na 
papierze. Bardzo .osobliwy jegomość. 
Psychoza na tle alkoholizmu. Szał alko 
holowy. Niewiele mu nawet trzeba, by 
zaczął tak szaleć. 

Kartka Józefa K. jest od góry do 
dołu zapisana datami. Od kilku lat, co 
kilka miesięcy, jest po dwa — trzy dni 
albo na Zakątnej, albo w Kochanówki]. 
Warjuje, gdy się upije. 

— Ten nasz stały gość Józef K. nie 
jest wcale pomylony. Gdy nie pije, pra 
cuje i jest spokojny. A jest tak D r z e z u r 
ny i tak dobrze zna siebie, że jest do
browolnym członkiem ubezpieczało!. 
Unikat swego rodzaju, nieprawda? 

Kartka wraca do kartoteki. Są w 
niej prawie 

wszyscy wariaci fcodzi 
Idziemy ^ o pokoi; przedewszyst-

' kiem do tego pacjenta, który tak wrze
szczy 

Podłoga w małej separatce jest na
słana słomą. Dwa sienniki ziela pustką. 
Poduszka rozpruta. Dobrowolny czło
nek kasy chorych stoi pośrodku pokoju 
celi w koszuli, z obwiązaną ręcznikiem 
głową 1 z owiniętemi jakiemiś płachta
mi nogami. Zakłada ręce po nanoleoń-
sku na piersi, rozgląda sie zupełnie 
przytomnem spojrzeniem wokół, na 
zniszczenie którego dokonał, i oświad
cza lekarzowi: 

— Panie doktorze, ale la się dziś 
napracowałem! Widzi pan'.' To była ro 
bota! 

— Tak jest. Robota bvla solidna. 
Ale przestańcie wołać. Zaraz was od
wieziemy. 

Obchodzimy z lekarzem naczelnym j 
salę za salą. Jest jakaś ciężko chora 
schizofrenia z stwardnieniem rdzenia. 
Patrzy na lekarza oczami umęczonego 
zwierzęcia, nogi i ręce drżą jej bezustan 
nie i powiada, że „czeka". Na matkę 
czeka, choć ta matka nie żyje. Jakaś 
poczciwa babina z innego łóżka donosi 
lekarzowi, że w nocy nakrywa się nie
szczęśliwa schizofreniczka poduszką na 
usta: chce umrzeć. Oczy chorej spoglą
dają przy tym raporcie sąsiadki porozu
miewawczo: „Sa rzeczy między niebem 
a ziemią, których „tamci" nie rozumieją, 
a które tylko my rozumiemy, prawda pa 
nie doktorze?" — tak mówią błędne 
oczy chorej. 

Po tej samej sali uwija się jakiś sym
patycznie uśmiechnięty potworek. Ma 16 
lat podobno, wygląda na trzy. Znalezio
no ją na ulicy. Bawi się szpulkami, zwią 
zanemi na szyi jak korale. Chore mniej 
ciężko, opiekują się tem dorosłem maleń 
stwem. 

W innej sali jakaś kobieta z błysz-
czącemi oczami, które się mogą w nocy 
przyśnić i z opuchniętym nosem, spo
gląda na nas jak kot, gdy 'wejSć'do łpuste 
go pokoju. Mówi coś dziecinnym głosem 
i sepleniącą wymową 3-!etniego dziecka 
o „świętej godzinie konania", o tem, „że 
chciałaby konać u matki", wstaje z łóż
ka, biegnie za doktorem i chwyta go za 
połę fartucha. Ciągle coś powtarza, że 
nie chce tutaj umierać tylko ,,tam" i swe 
słowa ilustruje jakimś gestem, w którym 
jest rozpacz, rezygnacja, a może tylko 
sam obłęd. ^ \ 

Takich scen — jak w każdym szpita
lu dla chorych umysłowo — można oglą 
dać i w domu przy ul. Zakątnej 44, bar 

w drzwiach ukazują się dwaj sanitarjusze 
noszami. 

kończy przeglądanie i 
ku^- f r fp i ? n , i e kart zdrowia, przekazów 
ARDC)VnjJ 'nnych dokumentów, które 

h zcze przed południem wysLć . 

v*Wal zapasowy 
\ \ ^otnpanjamencie nawoływań 

*aCzv ^ z w i gdzieś z odległego po 
V i n a r n z kierownikiem szpitala 

Int eresuje mnie zbiornia miej 

została zmieniona naz-
PSoa a d u < D a n i e doktorze? — 
•S d z l ? a w n i e j była tu zbiornia miej 
( y y . test szpital zapasowy? 
\ ^ " i e ń lekarza naczelnego do-
L°$tat, • *'e dawna zbiornia mieiska 
»i U-IL01 etapem ziemskiej wę-

^'tjs\i , wszystkich pacjentów szpi 
Y ^ i c h 

ftl^rzj 
»hógi 

którzy byli nieuleczalnie 
nie mieli nikogo, ktoby 

za'ąć. Ostatnie stadja cho 
K ' e s i a c a t y c h ' o s t a t n l e . długie ni.* 

e kił- c n o r y c n umysłowo: za 

Przynieśli rannego z pola wałki o chleb' 
codzienny. 

Podtrzymują' go słaniającego się na 
nogach dwaj ludzie i zdejmują z niego je 
szcze w korytarzu ubranie. Jeżeli czło-; 
wiek jest jeszcze więcej zawszony, niż 
ten — to nieraz rozbiera go się nawet 
przed domem — w ogródku. Łachmany 
pali się natychmiast. Na dole są specjal
ne pokoje. Człowiek zatacza się, jęczy, 
wodzi błędnym wzrokiem wokół i po-, 
zwala wszystko ze sobą zrobić. Wtacza
ją go pielęgniarze do tych separatek — 
do pomieszczeń, które są jak forpoczty. 
szpitala w walce z chorobą, czyhającą z 
zewnątrz. Tam ten człowiek będzie leżał 
narazie. Jest jeszcze za słaby, by go wy-, 
kąpać. Niechaj najpierw nabierze sił. — 
Dostaje zresztą zaraz najlepszego łckar 
stwa dla głodnych i wycieńczonych: do
staje porządnie jeść. 

Wyśpi się jeszcze ciągle w separatce 
dla tych z ulicy, wygrzeje w pościeli, 
której już pewnie od długich tygodni nie 
oglądał i potem zostanie wykąpany, 
ostrzyżony i doprowadzony do zupeł
nego porządku. Bada się go również do 
kładnie, czy nie jest chory. 

— A potem? — pytam. 
— Potem pójdzie sobie na miasto. 
Dr. Frenkiel i dr. Lewin, kierownik 

oddziału wewnętrznego, nie widzą w 
tym stanie rzeczy nic niezwykłego. 

Byle się naleiC; 
Okazuje się, że jednak ci podjęci z 

ulicy, ci co to zemdleli z głodu — to prze 
ważnie ci najbardziej nieszczęśliwi. Naj
więcej jest śród nich żebraków i zawo
dowych 'włóczęgów z prowincji. W mias
t e c z k a c h i miastach nawet z krańców 
naszego województwa wiadomo, że w Ło 
dzi można się łatwo dostać do szpitala. 
Więc jcżąli taki nieszczęśliwiec jest cho 
ry — to się kładzie na ulicy i potem, 
gdy się już do szpitala dostał — wystę
puje ze swą chorobą i musi być leczony 
nieraz, choć nie jest wcale mieszkańcem 
Łodzi. Gdy zaś „tylko" nie ma gdzie 
spać i gdy jest istotnie może i głodny — 
również wie, co uczynić, by się na dwa 
trzy dni dostać do „zbiorni". Zawsze ta
ka kuracja dobrze robi. Wychodzą ci lu-

| dzie ze szpitala bez szemrania. Wycho
dzą, by przyjść do niego później. Praw-

dzo wiele. Niepi zywykłemu do nich, co- | dziwa nędza i prawdziwy głód tych, któ 
raz trudniej oddychać w tej atmosferze 
szaleństwa, w tem środowisku ludzi 
wzbudzających litość i trwogę równo
cześnie, zaciekawienie i lęk zarazem. 

Schodzimy na dół. Chodzi nam o da
wną zbiornię i o jej obecnych pacjentów. 

Traf chciał, że właśnie w chwili, gdy 
kierujemy się ku wejściu do szpitala — 

Moratorium mieszkaniowe dla bezrobotnych 
Specjalny okólnik m i n . sprawiedliwości 
Jak się dowiadujemy, w związku z 

częściową zmianą ustawy o ochronie lo
katorów, w dniu wczorajszym sąd okrę
gowy w Łodzi otrzymał specjalny okól
nik ministerstwa sprawiedliwości, w 
sprawie stosowania moratorium miesz
kaniowego na zasadzie nowych przepi
sów. — 

W okólniku tym czytamy co nastę
puje: 

„Artykuł 23 znowelizowanej ustawy 
o ochronie lokatorów wprowadza z mo
cy prawa moratorium mieszkaniowe na 
czas nieoznaczony dla mieszkań 1 i 2-
pokojowych, jeżeli orzeczono eksmisję z 
przyczyny przewidzianej w art. 11 ust. 2 
lit. a (niepłacenie komornego spowodu 
braku pracy, przyp. red.). Wyjątkowy 
ten przepis, uzasadniony położeniem go-
spodarczem lokatorów małych mieszkań 
nie pozbawia wynajmującego( właściciela domu) prawa żądania uchylenia mora' torskich. 

torjum w tych przypadkach, gdy lokator 
ma pracę, lub inne źródło dochodu. — 
O utracie prawa do moratorium decydo
wać będzie sąd na wniosek wynajmują
cego. Mimo utraty prawa do moratorjum 
ustawowego, lokator 1 lub 2-pokojowe-
go mieszkania, na podstawie ust. 3 art. 
23 ustawy, będzie mógł korzystać z dal
szego moratorjum sądowego, jeżeili opła 
cać będzie, prócz bieżącego, także zale
głe komorne. 

W związku ze zniesieniem urzędów 
rozjemczych do spraw najmu, sprawy 
załatwiane dotychczas przez te urzędy, 
mają być rozpatrywane przez sąd w try 
bie postępowania niespornego (incyden
talnego)". 

Okólnik powyższy, który w pierw
szym ustępie dotyczy bezrobotnych, jest 
szczególnie ważny w ustępie drugim, do 
tyczy bowiem najszerszych fzesz loka-

rzy kiedyś coś mieli, jakoś się w ulicz
nych wypadkach nie uzewnętrznia. — 
Człowiek taki głoduje codzień, ale zaw
sze przecież zje w ciągu dnia czy karto
fli czy chleba — ginie powoli, a nie żeby 
paść na ulicy.. 

Wracamy do kancelarii. Czeka tu jui 
na doktora jakaś kobieta. Wynędzniała, 
z zapadłemi oczami, z bladem, 3-letniem 
dzieckiem za rękę. 

— Przyszłam ze skargą, panie dokto
rze. Jak „mój" dostał te piętnaście zło-* 
tych od pana zapomogi," zaraz się upił i 
sprowadził sobie oficjalnie obcą kobietę 
do domu. Kupił jej na starówce palto, 
był z nią całą noc w domu, a dzieciaka 
zamknęli, że przez dwa dni nie dosta
wała jeść. Mnie sąsiedzi ze służby wy
wołali. Nie chciał otworzyć. Sąsiedzi 
chcieli okno do dziecka wybić. Dopiero 
dziś mała jadła. Niech sama powie 

— Co dziś jadłaś? 
Rozlega się dziecięcy, bardzo słaby 

głosik: 
— Wódkę i chlebek. 
— A wczoraj? 
— Nic. 
— Dajcie coś jeść tej małej. — A na

stępnym razem, jak go tu przyprowa
dzą, — zwraca się lekarz do kobiety :— 
już mu pieniędzy nie dam do ręki, tylko 
pani. 

• U. | ' y * atonja narządów trawie 
^ W ^ z a t e m tutaj kierowano wła 

Sfllai',' .kkruic sie nadal wszyst-
'%ch z głodu na ulicy. 

Składajcie ofiary na Naczelny Komitet Uczczenia 
Pamięci Marszałka J. Piłsudskiego, konto PKO 1313 

Wychodzę ze szpitala zapasowego w 
chwili, gdy dobrowolnego członka kasy 
chorych, Józefa K., w kaftanie bezpie
czeństwa wywożą sanitariusze do szpi
tala w Kochanówku. Chory jest cichy i 
spokojny. W szpitalu panuje spokój i po 
rządek, jakby w nim nikt nie cierpiał... 

S. Gl, 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

SOBOTA, 7 ({rudnia 1935 r. 
6.30—6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo

rze" 6.33—6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34— 
6.50: Gimnastyka. 6.50—7.50: Muzyka (płyty). 
,W przerwie: o godz 7.20: Dziennik poranny. 
7.50—7^55: Odczytanie programu na dzień bie
żący. 7.55—8.00: Parę informacyj. 8.00—8.10: 
Audycja dla szkół. 8.10—11.57: Przerwa. 11.57— 
12.03; Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Kra
kowa. 12.03 —12.15: Dziennik południowy. 
12,15—12.45 Muzyka popularna — płyty. 12.45— 
13.25 Koncert w wykonaniu zespołu Tadeusza 
Seredyńsklego (ze Lwowa). 13.25—13.30 Chwil
ka gospodarstwa domowego. 13.20—14.25 Mu
zyka lekka i taneczna — płyty. 14.25—14.30. 
Przegląd giełdowy łódzki. 14.30—15.00 Muzyka 
ludowa — płyty. 15.00—15.15 Odczytanie frag
mentu z „Lalki'' Bolesława Prusa p. t. „Studen

ci w sądzie". 
15.15—15.20: Wiadojności o eksporcie polskim. 
15.20—15.30; Przegląd giełdowy warszawski. 
15.30—16.00. Recital fortepianowy Flory Czar

nockiej. 

16.00—16.15; Lekcja języka francuskiego — lek
tor Lucien Roquiny. 

16.15—16.30. Koncert zespołu Harmonislów War 
szawskich. 

16.30—16.45. Skrzvnka techniczna — omówi red. 
Wacław Frenkiel. 

16.45 — 17.00 Cała Polska śpiewa — audycję po 
. ' prowadzi proi. Br. Rutkowski. 

17.00—17.50. Transmisja Nabożeństwa z Ostrej 
Bramy w Wilnie. 

17.50—18.00. „Nasze miasta i miasteczka" — 
„Hajnówka dawniej i dziś" — pogadanka 
— wygł. Tadeusz Boloz (z Wilna). 

18.00—18.30. , 0 szewczykowej duszyczce" — 
słuchowisko dla dzieci H. Sobańskiej w ra-
djoionizacji Małgorzaty Sterbówny (ze Lwo
wa). 

18.30—18.40. „Spółdzielnia jako organizacja pra
cy społecznej" — wygłosi R. Grudziński. 

18.40—18.45. Pogadanka strzelecka — p. t. „Zi
mowa praca strzelczyń" — wygłosi Marja 
Fornalska. 

18.45—19.10. Koncert solistów — płyty. 
19.10—19.20: Zapowiedź programu na dzień na

stępny. 
19.20—19.35; Koncert reklamowy. 
19.35 — 19.40: Wiadomości sportowe lokalne. 
19.40—19.50; Wiadomości sportowe ogólne. 
19.50—20.00: Pogadanka aktualna. 
20,00—20.45. „Dzień i noc..." — operetka A. C. 

Lecocp/a (w skróceniu). Wykonawcy: Irena 
Gadejska, Janina Hunertowa, Adam Bernes, 
Andrzej Bogucki, Konrad Żelechowski i 
Kwartet Wokalny D. Orłowa. 

20.45--20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: Obrazki z Polski współczesnej. 
21,00—21.30. Audycja dla Polaków zagranija — 

.Górnicy ze Śląska Polskiego swym bra
ciom górnikom na całym świecie' 1 (z Kato-

' wic). 
21.30—22.00. „Wesoła Syrena". 
22.00—23.00. - Koncert. Wykonawcy; Orkiestra 

Symfoniczna P. R. pod dyr. Olgierda Stra
szyńskiego i Marja Bojar - Przemiecka — 
(sopran). 

23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej. 

23.05—24.00: Muzyka taneczna w wykonaniu 
orkiestry P.R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 
„Trójka radjowa" — refreny. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
Godz. 19.00 WIEDEŃ. Potpouni wied. ukł. Rie-

dingera. BERLIN. Koncert kameralny. — 
KOLONJA. Koncert solistów. SZTUTGART 
Utwory na skrzypce i iortepian. OSLO Kon
cert radjoorkiestry. 

Godz. 21.00. RZYM. „Don Carlos" — opera Ver
diego. 21.30 ANGLJA (Reg. Progr.). Muzy
ka lekka. PARIS P. T. T. Koncert orkie
stry narodowej. 21.40 Mcdjolan. Recital 
skrzypcowy. 

Godz. 22.00 POSTE PARISIEN. Muzyka tanecz 
na. STOCKHOLM. Muzyka taneczna. — 
22.15 KOPENHAGA. Utwory fort. Sibeliusa. 
22.30 ANGLJA (Reg. Progr.). Koncert oik 
banjolistów. 

Godz. 23.00 KOENIGSWUST. .Prosimy do tań
ca". MONACHJUM. Muzyka taneczna. — 
KOPENHAGA. Muzyka taneczna. BUKA
RESZT. Muzyka taneczna. LUKSEMBURG. 
Koncert symfoniczny. BUDAPESZT. Muzy
ka cygańska. 23.10 ANGLJA (Reg. Progr.). 
Muzyka taneczna. 

Godz. 20.00 BUKARESZT. Muzyka taneczna. — 
20.10 KOENIGSWUST. Wielki wieczór ta
neczny. WROCŁAW. Wesoły program dwu
godzinny. LIPSK/ „Barwny |est świat" — 
wesoła audycja muzyczna. HAMBURG. — 
„Jej wysokość tancerka" — opera Goetza. 

TROSKI NA BOKI 
Przy hucznych oklaskach na parkiet wpada 

zgrabna tancerka. To Sonja Milska. Pop.sujc 
»ię w ognistym mazurze i doskonałym marszu 
żołnierskim. Tańczy w przepięknych kostiu
mach i tańcem swym zachwyca publiczność. 

Didi Spassowa. Fenomenalna tancerka buł
garska. Jej taniec azjatycki i narodowy '.ani?c 
bułgarski — to kunszt w dziedzinie choreografii. 

Duet Ney. Polscy tancerze do 
cu akrobatycznym i erotycznym, 
swą technika, budową ciała i lckk 
Repertuar ich jest mocny i stojący 
poziomie artystycznym. 

Sensacja programu — duet Gonda et Irena. 
Dają wspaniałą rewję stepu. Popisują się w re
pertuarze charakterystycznym. Gdy schodzą po 
20 minutach z parkietu, lokal rozbrzmiewa bu
rzą oklasków. 

Doskonały ten progrp.m odbywa się w wy
twornym lokalu „Tabarin" gdzie najlepiej moż
na spędzić czas po pracy. W miłej atmoderze 
mijają godziny i bawiąc się zapominamy c co
dziennych kłopotach. 

Dziś o 5,15 fajf z pełnym programem arty
stycznym. 

TEATR MIEJSKI , A pR Ĵ 
ZMIANA GODZIN ROZPOCZYNANA I 

STAWIEŃ TEATRALNYCH 4 » 
Od poniedziałku rozkład przeJU f.if 

tralnych i ich początek ulega z m i a ' ,""' n , A 
ska '-dla robotników przeniesione b*r*i. oif -
działek i wtorek i rozpoczynać się D ? • 
7.30 wiecz. W pozostałe dni P r z C ° , > < 
rozpoczynać się będą normalnie o 8 l|QPijl( 
wiecz. (punktualnie). H,, 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA . ' K R j > *"u dz i s 7j , 
Dziś w sobotę o godz. 4-ej poP°'- ,M ,.»adaje A ' \ 

J. Blizińskiego „Pan Damazy" dla "J ET) Jelnitt - a k

w l 

szkolnej. Bilety do nabycia w kasie P . | U s iyszy m v 

zniżonych. ..-Hu»'C' .G. rudziń s 

U r o c z y s t e p o s i e d z e n i e r a d y mie jsk ie j 
na którem wręczono nagrodę miasta Łodzi proles. Politechniki Warszawskiej, 
Czesławowi Witoszyńskiemu. — Na zdjęciu widzimy! na lewoj proi. Witoszyń-
skiego, dalej p. wojewodę Hauke-Nowaka, zastępcę dowódcy D. O. K. IV, pik. 

Bolesławicza. 

Na froncie praeowniczyu 
Trzy strajki okupacyjne. — Zakończenie 

robót sezonowych 

, z inny< 
. 6 ^a w ^nl 

kasie teatru po cenach zniżonych cti. 0 

„ K«Kt / u l a r n ą , w 
ŁÓDZKIE TEATRY POPUL A I < „l^ipopi 

(Ogrodowa 18) ^ obiac 
ia 7 bm. o godz 8.1 * fl J J a 14.2 

o p e r e t k o w i "aktach R. Stolza VA-łWE^ac 1 
"częścią" w reżyserji p. Romana 

W niedzielę, dnia 8 bm. o god? 

Wczoraj odbyła sie w Łodzi konfe-j W trzech fabrykach równocześnie 
rencja, zwołana przez międzyzwiązko-j wynikły wczoraj strejki, połączone z o-
wą komisję pracowników samorządo-' kupacją zakładów fabrycznych przez 
wych dla omówienia spraw związanych'robotników: 
z obniżką zarobków, zmiana pragmaty! W fabryce firmy Miller, przy ul. Se 
ki służbowej i t. d. W wyniku konferen' natorskiej 6 — spowodu zamierzonej re 
cji postanowiono zwołać na poniedzia-j dukcji kilku robotników, w fabryce flr-

Jlek, dnia 9 b. m. na godz. 6 po pol. wlel my Benedykt przy ul. Cegielniane] 40 
Ikle zgromadzenie pracowników s a m o - ! - - spowodu zapowiedzianej reorganiza-
rządowych I zakładów użyteczności pu! cji pracy i w fabryce Dreznera Drzy ul. 
bllcznej — członków wszystkich sześ-[ Południowej 52 — spowodu wydalenia 

«o ta7,ł*"J0 i 
• f i» k' v n i e 18.4! 

i 8.f5 wiecr'dwa""ostatnie przedstawię" c l,J ^ o n a n i 
dji w 3 aktach Wł. Perzynskiego „S*e» *tf», Kre 
N I A " ' & IF̂ YNKI, 

SALA GEYERA - Piotrkowska p { nied 
W niedzielę, dnia 8 bm. o godz- i\ \ o 

i 8.15 wiecz. dwa przedstawienia sz bj»U' W g 
aktach M. Trigera p. t. ..Dzisiejsza W \\ ^ P -

DOM LUDOWY _ R z g o w s k a ^ , ] i/ji** P o 
W niedzielę, dnia 8 bm. o godz. *• M1 . 

i 8.15 wiecz. dwa 
przedstawienia o p ^ o |"ICJ£ Ś W 

dońskiej w 3 aktach W. Kolio p. •' 
KONCERT MISTRZOWSKI H. TEy 

ciu związków, działających na terenie 
Łodzi. Przemawiać będą na niem na;z. 
Barczewski, Wojdan i Szlindcnbuch. 

W nadchodzący wtorek zakończone 

delegata fabrycznego. 
We wszystkich trzech zatargach in

terweniuje inspektorat pracy. 
• * 

Charakterystyczny wypadek zanoto 
zostają d e f i n i t y w n i iejMpgzjig,mj^f B !^vala inśpe l f t j f t ;mssk P rzed kilJw. dnia 
skie roboty sezonowe. Główne prące mi wynikł strejk robotników w fabryce 
przerwane zostały już w uh. tygodniu Zajdcgo pr/.y Al. Kościuszki 90 spowu-
— obecnie więc zwolnieni zostaną ro- !du zalegania przez dyrekcje z wypłatą 
botnicy, zatrudnieni dodatkowo, dla u-1 zarobków. Inspektorat pracy zwołał w 
zyskania praw do zasiłków zimowych. | tej sprawie konferencje, lecz w między 

czasie powiadomiony został, iż robotni 
cy cofają skargę, ponieważ obawiają się 
unieruchomienia fabryki, co s d o w o O o -
wałoby utratę przez' nich pracy. 

9 

3100 sezonowców korzystać będzie z 
zasiłków ustawowych, a 1200 — z po
mocy w naturze. 

V 

Zapowiedź koncertu laureata M Jl .^iSi^gramt 
doweeo Konkursu Skrzypcowego "J1- ffSH otrzy 
niawskiego w Warszawie wywoła" 1,. jlJL^ł w k i l 
zainteresowanie. Koncert ten odbc^ ' '"nem; w 

czwartek, dnia 12 grudnia w sali n " Ł ' „D z i e c j 
Bilety już sprzedaje kasa Filharmonii' f|w*.prz e wi c] 

Dziś w sobotę i w niedzielę P^ 1 "^, | 
godz. 8.30 wiecz. bawić będzie public»>% 
na werwy, humoru i wesołości wybo"" ' % « * l k \ i 

' a w , i r ł z o n a ' P " e d z i w n y stop". w % m 6 w 

W niedzielę o godz. 4-ei popoł- or»» . , 
niedziałek o godz. 7.30 wiecz. rewel"'^ 1)^ _ 
„Krzyk Ze względu na wyjazd Tadco.« ł k AUD 
łoszczyńsk l e go będą to już ostatnie pe**k ^ly™ ' 
tej artystycznej sensacji. Bilety do B* ' 1 

"« 14.30 i 

TEATR „ROZMAITOŚCIĄ ^ ' ^ f 
Dziś w sobotę powtórzenie p r e " 1 ^ ^ t

 ycV. 
dzin'e 4.30 popoł. po cenach zniżony^,- ,»M,. 
godz. 9.15 wiecz. sztuka J. Rehfischa X-JT; "tnie 

tlb 

NiedzSelne imprezy 
sportowe w Łodsi 

igrzysic olimpijskich 1936 r. w Berlinie. 
Zjazd wezwał również egzekutywę światowe

go związku Makabi, aby zaapelowała do po
szczególnych rzndów w sprawie zwolnienia spor-

Kalendarzyk sportowy nie przewiduje w dniu towców żydowskich od udziału w reprezenta-
dzisiejszym w Łodzi ciekawszych imprez sporto- cjach krajowych, pozatem pod adresem Egzeku-
wych, natomiast jutro, to jest w niedzielę L-dbę- lyv/y uchwalono postulat zwołania w roku 1936 

S'CNMPRCZY następujące: ' zjazdu kwiatowego celem wyjaśnienis rezolucyj, 
— Piłka nożna. Boisko ŁKS-u przy Al. łjiiji rowziętych na ostatnim zjeździe światowym w 

o godz. 11.30 przed południem mecz towarzyski Binie. 
ŁKS (liga) — Wima. Boisko Widzewa o Jodzi im,, . . . _ _ b ^ _ « j 
11.30 przed poł. mecz towarzyski Widzew . - RROQR3IH S6B(CJI 
Union Touring. * 

Gimnastyka. W sali Filharmonji przy ulicy 
Narutowicza 20 o godz. 15-ej po poł. mecz gim
nastyczny Sokół (Łódź) _ Sokół (Śląsk). 

TAPIOKA POLSKA. f , 
Z uznaniem powitać należy w y y 

nie „Tapoki Polskiej" Knorr, w6 

w swych właściwościach niczern. % i 
dyiskiej. „Tapioka Polska" wyrąb'' j j 
jowych surowców jest znacznie ,a

iczS'%r 
samem udało się firmie Knarr °2r£;vcti \ 

a^ę 
«-Uzinę 
życzeń 

•Woje 
te 

lajbliżs 

CIS 

'A 

narciarskiej ?.T.K. 

i pod tym względem przewóz oW\.Jt 
ców. 1/4 kg. „Tapioki Polskiej" kĄ,. ' 
60 groszy, co umożliwia każde) ^ 
Pani Domu zaopatrzenie się w ta» 
artykuł spożywczy. 

Z PRZEMYSŁU F A R M A C E U T Y K 
Dowiadujemy s : ę, że znana od "«|K»I 

bu proszków od bólu głowy , . P s ^ H„ 
twórnia farmaceutyczna „Polla'' 0'i e rA 
szawie wznowiła po dłuższej PTze,n» ' J 
cię swoich środków do p i e l ę g n o ^ d r 
w postaci elksiru, pasty proszków v 
„Pobdont" A 

ZACHODNIO - EUROPEJSKI O p P J|l 
W POLSCE! oP''ji "Hftł 

Europejska produkcja radjow?, j p» v * 
się na ciągłych zdobyczach techni" 
doszła obecnie rzec można im,^oi1:*K k 
swych możliwości. Zdobycze te ' 'Mn k:. 
bezwzględną selektywność odbioru „ej 1^ » 
stacyj stały się także dla nas ftfiyflj b 4 r ^ p a d 
abjęciu przez znane Polskie 2&lt$<ĄItfi^ objęciu przez znane Polskie 
„Capello" w Katowicach l i cenc i^^e'* 

Żydowskie Towarzystwo Krajoznawcze w światowej stawy zakładów 
Polsce, Oddział w Łodzi, prowadząc od itercgu n y " Wiedeń. 

Szermierka. W lokalu PKS-u przy ulicy i a t ożywioną działalność w kiernuku ułatwienia . WvDUSZcźony przez wytwórni'IrhtfjĄ 

^ , B PO] 
A u> P a t i d < 

Żeromskiego 88 o godz. 11-ej przed połuloiem 
mecz szermierczy (na szable) Policyjny K. S. 
(Łódź) — Policyjny KS (Warszawa). 

turystyki narciarskiej najszerszym masom, roz- j ^Super Prince" 7-obwodowa 
poczęło już pracę do sezonu zimowego. Od I-go 2' c e w k a m ., „Ferrocart" w « k l « d J o d « l m f V - d 
grudnia rb. odbywa się na sali » w terenie sucha n o w o c z e s n e m | lampami, stanowi « . ;iki.:rKltn 

_ " T c n ! . stołowy. W lokalu Syndykatu ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ Y ^ ^ ' ^ ^ ' ód >o-! X DrzYSzłóśćl a?cydi ?e?o t e c h ^ ' i > 
nikarzy pry ul. Piotrkowskiej 121 o godz. 10-«I ; włednich warunków śnieżnych zostaną urucho- f ^ K Ł K R I fd!" 
przed połudn :cm doroczne walne zebranie Pol 
skiego Związku Tenisa Stołowego. 

— Boks. W Ozorkowie zawody propagando
we, organizowane przez ŁOZB. 

Osiecki zam a s t Welnica 
n a meczu p i ł k a r s k i m ŁKS—WIMA 

Na jutrzejszym meczu towarzyskim ŁKS 

wiednich warunków śnieżnych zostaną urucho- , t e u r o p e ] s k j e | p r 3 d u k c i i f8" <W 
mione kursy dla początkujących i zaawansowa- . ' . „ , .. -uszystK1, nJ JjT 
nych, prowadzone przez wykwalifikowanych in- I -Super Prince bije ^ d z * 1 jjO3' 1 

i sprzedaży 1 zyskuje coraz JW"- r 9 u 
larności w najszerszych koia" Przy Sekcji uruchomiona będzie wypożyczal

nia sprzętu narciarskiego. Organizowane będą li
czne wycieczki do Smardzewa, Łagiewnik, Dą
brówki, Schodowej Góry i innych okolic Łodzi. 

W najbliższą niedzielę, dnia 8 grudnia orga
nizuje Sekcja wycieczkę w stronę Łagiewnik, po- ( 

rów całej Polski. 

WIMA, który odbędzie się o godz. 11.30 przed łr.czoną z suchą zaprawa narciarską i poznaniom 

Ze sportu a t l e t y ^ ; ^ ^ 
W dniu dzisiejszym w Ź«>dzin»c pf»ME<«j a u 

żdla do Katowic pod k i e r u n k i ^ ^ « » » e c ^ ( 

wić ma również silną drużynę, tak, że mecz za 
powiada się bardzo ciekawię^ 

Związek 
przeciwko O l i m p i a d z i e 

b e t l ! A s k l e i 
W Jerozolimie o:lbyła się krajowa konfeen-

cja Makkabi, która m. in, uchwaliła zwrócić s ę 
z apelem do wszystkich organizacyj sportowych 
żydowskich w sprawie bojkotowania przez nie 

rochcie. aekcja Narciarska została w v>ki 
żącym zgłoszona do Polskiego Związku Narciar
skiego. 

Zapisy do Sekcji Narciarskiej' przyjmuj? *e-
kretarjit T-wa (Wólczańska 35, lei. 121-5?) co
dziennie w godz. 10—14 i 18—22. 

Polski Związek Atletyczne * ^ « 
owi łódzkiemu zorganizo^ „ *Ą ^ ? i, 

.. Łodzi zawodów o char»^, , t \ ) 
rodowym w których wzięliby u

luri>.i(,Ul' p JJC^UJ 
, zagraniczni którzy przybyli na , je« 
1 wic. Zarząd ŁOZA rrezygnow£ 0df° ... 
propozycji ze względu na ora* 
funduszów. Ąet 'T*!.* |ĥ C>«,' . 

Mecz zapaśniczy Kruszcf fc|4ny BJBWm 
o mistrzostwo drużynowe okr?«u' y n» S ^ Y k ; 
odbyć w n iedzielę, został odlo»» | \ U , ?CÓ V 

bm. 

ich. 

Ol 

"trał 
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Rozwód spowodu... bakferyi 
Dzieje p e w n e g o małżeństwa z miłości 

Co staje się przeważnie przyczyną i siał ją zgolić, albowiem „bakterje naj-
procssów rozwodowych?.. Jak stwier-1 lepiej trzymają się we włosach". Cało-
dzają rzeczoznawcy w tych sprawach 

- j *— t 

' o n l k a radiowa 
I t t l p AUDYCJE ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

'"dzisiejszym to jest 7 grudnia Roz-
l|d.a)e dwie pogadanki. Jedną p. t — 

' 0 l a jako organ zacja sa-iicpomocy spo 
i "yszymy o g 0 ( j z , 18.30 w opracowaniu 

I ) ! T Rudzińskiego. O godzinie 1 8 . 4 0 na-
P°£adanka strzelecka, w której 

i£.
 c ,

elka Komendy Głównej Związku 
i,Cj'2o mówić będzie o roli kobiet w tej 

' " I n 6 A U D Y C J E MUZYCZNE Z PŁYT. 
notfl^rl... 0^ atym repertuarem muzycznym irans 
V j,ye«. >m j i„ u _,„„„: p„uu;„rf„ R.Jia Rm do o» 2 innych stacyj Polskiego Radja Roi--

-•i w sobotę, kilka audycyj z'płyl,gra-
Moi 0 Ź»dzinie 1 2 . 1 5 usłyszymy mu-

ARNf lii a r n <ł> w której nadanych zostanie rze-
! \h naiP°Pul£«'niejszy.ch oper. 

obiadowej natomiast pomiędzy go-
X a 1 4 . 2 5 Łódź nada muzykę lekką w 8-15 v f,| £i0 a 14.25 Łódź nada muzykę lekką 

, p- yki £? e w ażać będą walce, tanga i slow.-foxy. 
na Ur»»«» 14.30 nadana będzie muzyka ludowa, 
dr. *•"„ k« v D l e 18.45 nadany będzie koncert soU-

..Szc«« 

»dz. 4 j | 
ia OP 

H' M|'"vli'amu swiąietiiieiiu. 
go "J1- f< )jiu< otrzymanych informacyj Łódź wez
wała'* . 5« w kiLku audycjach ogólnopolskich, a 
o d b ę d z y jl UiBemi w audycji p. t. „Typy prowmejo-

jci« r ł»^^onaniu G. (fassado, Hubermanna, 
e8o, Kreislera i Gugiemetti. 

GRECZYNKI I ŁODZIANKI. 
I J ^ J 1 © n i e d z i e l < S Rozgłośnia Łódzka Pol-

idz. 4 ' ! . j | a nadaje feljeton podróżniczy 8 - g o 
a sztoK* L godzinie 15.45 usłyszymy feljeton red. 

» ° D 1 | J Sapocińskiego p. t. .Turczynki, Gre-
ei ił, . . o d zianki". W feljetonie tym zawarte 

> w * » . ? ^ | f « 
utecji. 

» oP^ylW^CjE ŚWIĄTECZNE W ROZGŁOŚNI 
• l ' '' ŁÓDZKIEJ. 

! najczęściej powodem rozwodów bywa 
różnica charakterów, wieku, majątku, 
sfery, z której małżonkowie pochodzą 
itp. Zdarzają się jednak wypadki, gdy 
małżonkowie kochają się wzajemnie, a 
jednak muszą się rozstać... 

Powody rozwodowe mogą być cza
sem naprawdę niezwykłe, jak świadczy 
o tem chociażby następujący wypadek 
z towarzyskiego życia Londynu: 

Młody, bogaty przemysłowiec, Mr. 
Henryk Lewinston ujrzał pewnego dnia 
w ilustrowanem czasopiśmie fotografię 
królowej piękności pewnej angielskiej 
miejscowości kuracyjnej, panny Ireny 
Reed i zakochał się w niej z pierwszego 
wejrzenia. 

Wkrótce udało mu się ustalić jej 
adres, wywiązała się między nimi oży
wiona korespondencja i Levinston za
prosił piękną pannę Irenę do Londynu. 
W dwa miesiące potem odbył się ślub 
młodej pary, poczem małżonkowie wy
brali się w daleką podróż poślubną. 

Szczęście opromieniało ich zgodne 
spółżycie aż do chwili, gdy wrócili z 
podróży do londyńskiego pałacu. Tam 
bowiem zdarzyło się dnia pewnego, że 
królowa piękności angielskiego kąpieli
ska zatrzymała się nieco dłużej w bibljo 
tece męża i do ręki wpadło jej przypad
kiem popularne dzieło medyczne na te-

• T „ „ . , • „ , . 

Życie społeczne-
IMPREZY K. P. „ZJEDNOCZONE". 

W niedzielę, dnia 8-go grudnia rb. sal-, tea
tralna Klubu Pracowników Z. Z. W. K. Schei-
blera i L. Grohmana, przy ul. Przędzalnianej 68 
czynna bidzie przez cały dzień: 

1) o godz. 11-ej rano Sekcja Kobiet przy KP 
„Zjednoczone" urządza IV-ty Poranek dfa dzieci 
i młodzieży na którym p. Regina Troczynska 
opowie dzieciom: 

1. bajkę Andersena — „Calineczka" 
i 2 . „Podróż po Warszawie". 
Wstęp na poranek bezpłatny. 
2 ) O godz. 15-ej Rodzina i Związek Rezerwi

stów X I Koła przy K. P. „Zjednoczone" wysła
wia: 

1 . Taniec śląski — (cztery trójki), 
2 . W zaczarowanym lesie — kom. w 1 akcie, 
3 . Taniec — klasyczny walc — 1 3 osób i . 
4. Kolega z oślej ławki — kom. w 1 akcie. 
Wykonawcami są dzieci Rodziny Rezerwi

stów. 
Bilety w cenie 2 0 groszy. 

„WIECZÓR TATRZAŃSKI". 
W dniu dzisiejszym, .w sobotę, odbędzie się 

w sali Gimnazjum Miejskiego, ulica S enkie-
wcza 46 o godz. 17-ej „Wieczór Tatrzański" 
zorganizowany przez Kolo Naukowe Uczniów 
Gimnazjum Miejskiego przy współudziale Pol
skiego Towarzystwa Tatrzańskiego w Łodzi. 

Bilety w cenie gr. 50, dla młodzieży gr. 30. 

i?eCnej chwili w rozgłośni łódzkie) 
1. TEJwIirc j,°«oła przygotowania pogodnego i 
ata W"(i, "fuiProgramu świątecznego. -i : u :_ t— 

wre 
cie-

arnioW ILJK.Przewidziana jest zbiorowa audycja 
sali F I J „Dzieci całej Polski śpiewają kolędy. 

jOIljl' | .5 tte. midveii 
Tozgłośni, w której Łódź weźmie 

t. „Życzenia rodakom na obczyźnie 
>lidy>-!i T,nrnnnpi w Dierwszvm dniu 

wanie zostało ze względów higjenicz 
nych surowo zakazane. Talerze i nakry
cie przed każdem daniem musiały być 
dezynfekowane. 

Nic dziwnego, że Mr. Levinston za
czął jadać na mieście. Codziennie klam
ki wszystkich drzwi obwiązywano 
świeżą, higroskopijną gazą. Usunięto 
oczywiście wszelkie dywany, portjery 
i firanki, w których mogą się gromadzić 
bakterje. Cała służba domowa musiała 
przywdziać stroje, noszone tylko przez 
służbę szpitalną. Pokojówki musiały 
sprzątać w gumowych rękawicach. Pa
ni Irena przyjmowała pieniądze tylko po 
odpowiedniem zanużeniu w karbolowym 
roztworze, a banknoty i listy musiały 
uprzednio przejść przez parową łaźnię, 
zanim dostały się do różowych palusz
ków, zbzikowanej królowej piękności. 

Gościnny dom państwa Levinston o - ' ODCZYT DR. STEFANJI ZAHORSKIE 
pustoszał. Pani Irena nie przyjmowała w n i e d z i e l ę , dnia 8 bm. o godz. 12 w połu-
zadnych W i z y t , nie Chciała pójść do t e - ' d n i e odbędzie się w sali Filharmonii, stara-
atru, ani do kina, nie chciała korzystać 1 • ^ i rmnonmw Bratr 
7. komunikacji kolejowej, bo przecie 
wszędzie pełno było zdradliwych bakte-
ry}. Mąż musiał oczywiście zrezygno
wać z nikotyny i alkoholu. Wobec tak 
licznych zakazów przeniósł się niemal 
na stałe do klubu. 

Chcąc ratować jednak żonę, wezwał 
do niej specjalistę chorób nerwowych, 

kiem popularne dzieło meayczne na w - 1 który stwierdził, żc pani Irena jest zu-
mat bakteryj. Pani Irena przeczytała j p e ł n } e z d r o w a tylko ponad miarę histe-
gruntownie całą książkę i to było me- ryczna. Kilkumiesięczny pobyt w sana-
szczęściem metylko dla me], lecz dla Itorjum nie wyleczył jej z tej histerii, wo-

preml^riUu y c j ' P o r a n n e i w pierws 
;niiony^( ił.Ail •* Władać się będzie z kolęd nadawa 

iw ) n o przez wszystkie rozgłośnie, 
ij ^nie od tego lokalnie rozgłośnia łódz-

'»ba\^ę przy vh<>in.-« dla biednych..dzie' 
Sidzinę życzeń dla dzieci. Będzie tp 
('Yćzeń na ktióry wseystkie dzlaou mogą 
^Woje prośby bez jakichkolwiek oplał. 

ifiscb»P-
w r3" * 

całego domu. 
Od tej chwili bowiem nastąpiła rady

kalna zmiana w jej życiu. Wesoła pani 
Irena stała się nagle milcząca, zamyślo
na i poczęła wydawać dziwne zarządze
nia. Pierwszą ofiarą nowych zarządzeń 
pani Ireny padła tak pieczołowicie pie
lęgnowana bródka męża. Levinston mu-

[fi. 
y w y p , 

nie « 

Im 
najbliższym czasie. 

y tego programu 
ibliż! 

świątecznego po-

zem 

S w p o d 

' C I S Z K A 

bec czego nieszczęsnemu małżonkowi 
nie pozostało nic innego, jak zażądać 
rozwodu. 

Obecnie pani Irena ex Levinston prze 
bywa podobno na Islandii, gdzie w każ
dym razie mniej jest bakteryj, niż w 
uprzemysłowionej Anglji... 

niem Samopomocy Bratniej Studentów W. W. 
P. odczyt p. dr. Stefanii Zahorskiej p. t. „Rea
lizm socjalistyczny w filmie i teatrze so
wieckim". , 

Dochód przeznaczony na zasilenie fundu
szów Samopomocy Bratniej. 

WYKŁADY O ESTETYCE FILMU. 
Dowiadujemy się, że na Wolnej Wszechnicy 

Polskiej w Łodzi odbywać się będą wykłady p. t. 
„Estetyka Filmu''. Prowadzić je będzie znana 
pisarka i prelegentka dr. Stefanja Zahorska. — 
Będą to pierwsze na wyższej uczelni w Polsce 
systematyczne wykłady o filmie jako sztuce 1 ja
ko czynniku społeczno - wychowawczym. 

Wykłady mogą być dostępne także i dla 
szerszej publiczności, poza szeregami stałych słu 
chaczy Wolnej Wszechnicy Polskiej, istnieje bo
wiem kategorja t. zw. wolnych słuchaczy, któ
rzy mogą się zapisywać tylko na wybrane przez 
siebie cykle. 

Z n i e s i e n i e k o n t y n g e n t u l e k ó w 

w Ubezpieczało! Społecznej w Łodzi 

j ako „ I L O N K A " 
w k r ó t c e w k in ie 

C A S I M O 

Z dniem 1 b. m. został zniesiony 
przez dyrekcję Ubezpieczalni Społecz
nej w Łodzi system przydziału kontyn 
gentu leków poszczególnym lekarzom. 

Dyrekcja Ubezpieczalni wprowadzi
ła kontyngent leków w e wrześniu na 
okres ściśle oznaczony, t. j . na 3 miesią 
ce, a to celem zorientowania sie w po-J 

również celem zorientowania lekarzy 
Ubezpieczalni co do możliwości flnanso 
wych Instytucji. Nlcwnlej UbezDleczal-
nla stwierdza, że duża cześć lekarzy 
przekraczała kontyngent 1 z tego powo 
du żaden Iekr.rz nie dostał nawet naj
mniejszego upomnienia ze strony dy ek 
cjl Ubezpieczalni. Również nie było wy M T a S r ^ ' " ^ ^ nle o . r e v m a l , 0 

szczególnych lekarzy domowych, jak * trzebnego mu leku. 

) nadaje się znakomicie 
\do zup, rosołom, leg amin itp, 

oraz dla dz&ce 
i rekonwalescentów. 
Naopadoweniu znajdują się 

nowe przepisy. 

%kg netto tylko 60groszy. 

SuroWlec i wyrób k r a j ó w 

Bitwa łódzka 
ęło 50 tys ięcy ludzi, a przeszło 100 tys . 

wz ię to do niewol i 
s d i ? R Ź V a M grudzień 1914), posiada 
Z a . r p < ' S e b o , 2 a t ą literaturę wojenną 

Radl0** . *e ^Ponadto wiele miejsca w litera-
A ^ ^ t n i k a r s k i e j wieJu wybitnych 

v6rni^rhe*'S Kl*ki.L n u 1 wybitnych strategó w eu-
sUpe" (jĄ ^'Ch. 

f Ą V ^ . d z i e ł a w )ęzyku polskim, nie-
technf^ri > u : 1 ^yjsikim, a podobno nawet 

i« r 8 f J i*S .^i ej p

, af . 0ński strategik skreślił tak-
szyA% V W l b , t w V łódzkiej z punktu-widze-

I o bit ł°- t e ' l i t e r a t u r y , traktu-
sP>rie * w . ' e pod Łodzią, wysuwają się 

8 ł » ^ . n i e d w a dzieła: jedno, sowiec 

SkoM, wymienić M l . i y M e l k o mjr. W ciąju calsi batalii, od M * * 
GrabowakWo, k .6ry w ! . a M d o ś w i . d c . c . atopada, te : « ! - » X Ł ° a Tei 

^ u ̂ » ' S W l a * e < i k a Korolkowa „Łodzinska 
'Tt Wi S" al! 0 ' , 9" (Moskwa — nakładem wo 

ry ! V fStlfc majora von Wulffena (Ol 
Wi« V > l V ' 1^18 „,Die Schlacht bei Lodź" 

należy stwierdzić, że rosjanie mieli pod 
Łodzią taki moment szczęśliwy, iż mogli 
rozbić na miazgę wszystkie operujące 
pod Łodzią armje niemieckie, było to w 
czasie 22—24 listopada, kiedy rosjanom 
udało się otoczyć niemców podwójnym 
pierścieniem. Niemcy byli w wielkiem 
niebezpieczeństwie i tylko niesłychanie 
brawurowe uderzenie pod Brzezinami w 
dniu 24 listopada, dokonane przez armję 
gen. von Scheffera, uratowało armje nie 
mieckie od doszczętnego rozbicia. To 
niewyzyskane przez rosjan szczęście, 
odebrało później palmę powodzenia 
armjom moskiewskim. Zaczęły się niepo 
wodzenia, które w rezultacie doprowa
dziły do klęski rosyjskiej i wycofania 
się wojsk rosyjskich z murów naszego 
miasta. 

W dalszym przeglądzie literatury 
światowej o bitwie pod Łodzią, zatrzymu 
jemy się na dziełku płk. Immanuela „33 

N Ł k , M S z c z « 6 l n , lubości. Wędy, w swoi pracy »«Wlko « " & ' Ł , » , S N . c i e l , tel armji wkro- woj najości i prawdzie... . . , 
S ^ ^ : r ^ ^ X ^ ^ ^ ^ * - Scboror-Bcudoua,I 

\ l l « u v n » i . . . , . , j 
nie fachowe uzgodnił z szeregiem prac 
niemieckich w książeczce p . t. „Bitwa 
Łódzka" (Lublin — 1922). Mjr. Grabow
ski wspomina o tem samem, co podno
szą strategicy, sowiecki i niemiecki, że 
rosjanie wyjątkowo nie potrafili wyzy
skać niezwykłego powodzenia, jakie to
warzyszyło im w dniach 21—24 listopada 
dzięki czemu później ponieśji klęskę. 

Dużo miejsca bitwie pod Łodzią po
święca w swej pracy baron von Freytag-
Loringhofen, generał piechoty niemiec
kiej („Heeresfiihrung im Weltkriege") 
wreszcie także siynny gen. Ludendorft 
w swem dziele „Meine Kriegscrringerun-
gen" (Berlin 1920). 

Powracając do prac poszczególnych, 
stwierdzić należy, iż o ile dziełka nie
mieckie utrzymane są w tonie umiarko
wanym (wydane były w czasie „pacyfi
stycznym" — bezpośrednio po wojnie), 
o tvle sowiecka książeczka komandarma 
Korolkowa kończy się dość buńczucznie 

„Czerwona armia winna uczyć się 
wiele na przykładzie bitwy łódzkiej, 
gdyż to się może przydać jeszcze kie
dyś..." 

Książeczka mj-rav Wulffena kończy 
się opisem strat w ludziach i zamyka ją 
zdjęcie fotograficzne cmentarza wojen 
nego pod Rzgowem. 

Łódź zajęta została przez wojska nie
mieckie, jak wiadomo, w dniu 6 grudnia. aadbUwy 1 ' w y S i t « | g o g ^ 

żywy niemieckiej, do zakończenia jej 
bitwą pod Łodzią, Niemcy wzięli do 
niewoli 530 oficerów i ok. 80 tysięcy żoł
nierzy. 

Rosjanie podają cyfry swoich jeńców 
na 100 tysięcy. 

Pod Łodzią zginęło ogółem około 50 
tysięcy żołnierzy obu armij, rosjanie cy
frę tę podają na 51 tys., Niemcy na 39 
tysięcy. Pozatem Niemcy podają, że tyl
ko 9465 żołnierzy niemieckich rozpozna 
no i pochowano w grobach wojennych w 
okolicach Łodzi. Zwłoki kilkunastu ofice 
rów i kilkudziesięciu żołnierzy, wywie
zione zostały do Niemiec. 

Zaznaczyć należy, że w okresie bit
wy łódzkiej padło wielu wybitnych wyż
szych oficerów i to przeważnie niemiec
kich, pod Rzgowem naprzykład zginął 
gen. Waenker, d-ra 49 dyw. niemieckiej. 

Najkrwawszy bój rozegrał się w dniu 
23 listopada na linji Rzgów—Tuszyn— 
Giemzów—Borowo. Chodziło tu Niem
com o przebicie pierścienia zacieśniają
cego, stworzonego zręcznym manewrem 
rosyjskim. 

21 Jat minęło od czasu bitwy pod Ło
dzią, rde w pamięci naocznych świad
ków tej bitwy, w pamięci tych wszyst
kich, którzy brali udział bezpośredni w 
przeżyciach oblężonego miasta—wspom 
nienie o bitwie, o krwawej masakrze po 
zostanie nazawsze. 

wszyscy, którzy przeżyli bitwę 
mogą śmiało powiedzieć: widzie 



Kurjer Handlowo-Przemysłow 
„ R E I * LI B L I H A " m a n i ą 7 ą r u d l n i a 1 9 3 5 r . Dział gospodarczy 

Bawełna 
Gdybyśmy chcieli w sposób lapidarny okre

ślić przyczyny obecnych międzynarodowych 
konfliktów politycznych należałoby powiedzieć, 
Iż Jest to walka o surowce, walka o zachowa
nia lub zdobycie rynków surowcowych. A 
wśród nich niepoślednia a nawet coraz większa 
role odgrywała rynki bawełniane, zwłaszcza, 
że w okresie ostatnich lat kilkudziesięciu w 
tej dziedzinie zaszły zasadnicze przesunięcia. 

Niemal do końca ub. wieku St. Zjednoczone 
posiadały prawie wyłączny monopol uprawy 
I dostaw bawełny dla* potrzeb światowego 
przemysłu włókienniczego. Pod koniec Jednak 
XIX wieku Anglia rzuca hasto uniezależnienia 
sie od Stanów I konsekwentnie dąży do zrea
lizowania tego hasła, szukając w swych kolo
niach terenów, zdatnych pod uprawę bawełny. 
W r. 1902 powstaje „British Cotton Grownlng 
Asioclatlon", które skierowuje uwagę na Su
dan, mogący — zdaniem specjalistów — stać 
się olbrzymim rezerwuarem bawełny, podob
nie Jak delta Missisipi, Anglia rozpoczyna I 
wygrywa wlelkę grę o Sudan I przystępuje do 
realizowania twych planów. Celem nawad
niania tego kraju na Nilu powstaje potężna ta
ma, dzięki które] Sudan pokrywa się wkrótce 
niezllczoneml plantacjami pierwszorzędnej ba
wełny. 

W r. 1910 było w Indiach 90 milionów 
akrów pod plantacjami bawełny. W r. 1920 to
warzystwo Brltlsh Gotton Grownlng Assocla-
tlon postanowiło nawodnić 3 miliony hektarów 
w Slnd (Indie), nadające się specjalnie do plan 
tacjl bawełny. W tym też celu olbrzymie to 
towarzystwo zbudowało największą tamę na 
świecie obejmująca 9 tysięcy kilometrów 
sztucznych rzek I 58 tysięcy kilometrów ma
łych kanałów. To cudo techniki zostało osta
tecznie wykończone w r. 1932. Od tego też 
czasu zbiory bawełny w Slnd (Indie) nie za
leżą Już od szczęśliwego zbiegu okoliczności, 
dobre] pogody, deszczu Itd., lecz mogą być 
regulowane przez człowieka. To wszystko 
przyczyniło się do stworzenia monopolu baweł
nianego Anglii, który opiera się na silnych 
podstawach-

Tak więc do wojny światowe] Stany Zje
dnoczone 1 W. Brytania dzieliły się monopo
lem bawełny. Od czasu wielkie] wojny uprawa 
bawełny wzrastała w Innych krajach. Te nowe 
plantacje znajdowały odbiorców w krajach 
europejskich I amerykańsktchi dawniej zaopa
trujących się u poprzednich monopolistów. 

Po wo]nle światowe] Rosja Sowiecka, 
cbąc uniezależnić się od Imperializmu angiel
skiego I amerykańskiego stworzyła w sercu 
Azji olbrzymie plantacje. 

Również I Japonja, ' która miała z Anglią 
szereg zatargów na tle sprzedaży wyrobów 
bawełnianych z surowca angielskiego w róż
nych koloniach brytyjskich, postanowiła unie
zależnić się w tej dziedzinie. Założyła ona w 
ostatnich czasach plantacjo bawełny w Chi
nach I Meksyku, a także I w Abisynii. 

I w obecnym konflikcie ablsyńsklm baweł
na gra niepoślednią rolę, Abisynia bowiem 
Jest dobrym terenem dla plantacji bawełny. 

Nie ulega wątpliwości, lź rozwó] nowych 
plantacyj bawełny na świecie grozi ruiną nni-
starszym plantacjom. Naturalnie odbiła się to 
wszędzie na pociągnięciach zainteresowanych 
mocarstw w splocie zagadnień polityki świa
towej. 

Z dn. 1 stycznia 
n o w y kurs rubla 

Sowiecki bank państwowy komunikuje, l e 
wydał jui odpowiednie zarządzenia, które zapo
biegną wszelkim komplikacjom przy zamianie 
walut zagranicznych na rubla I odwrotnie, w 
związku ze stabilizacją rubla. Nowy kurs rubla 
wchodzi w życie z dniem 1 stycznia 1936 roku. 
Rubel odtąd będzie równał się 3 {rankom fran
cuskim. Za 1 dolara będzie płacić tlę 5 rubli, 
aa funt angielski 25 rubli, za franka szwajcar
skiego 1.60 rr.. Wzrost wkładów 
oszczędnościowych 

W listopadzie rb. wkłady oszczędnościowe w 
PKO. jak również liczba oszczędzających wy
kazują znaczny wzrost. Stan wkładów oszczęd
nościowych zwiększył się o 8.292.129 zł., osiąga
jąc na dzień 30 listopada rb. sumę 649.048.496 
zł., liczba oszczędzających (książeczek) wzrosła 
O 39, 147 zł. do 1.866.267 zł. 

Z b y t e c z n e i n i e u z a s a d n i o n e t r u d n o ś 
Kiedy b ę d z i e u r e g u l o w a n a s p r a w a i m p o r t u b a w e ł n y 
B r e m a ? — D o t y c h c z a s n a e u k a z a ł o s ię j e s z c z e zapowie^ 1 ' 

W sferach przemysłu bawełnianego 
duże poruszenie wywołała sprawa utru 
dnień przy przywozie bawełny, jaka się 
wyłoniła po zawarciu traktatu handlo
wego polsko-niemieckiego. 

Jak już donosiliśmy — władze celne 
żądały dla bawełny, która szła przez 
Bremę, specjalnych świadectw, iż nie 
weszła ona do wolnego obrotu w Niem 
czech, świadectw rachunkowych i t. d., 
wszystko to na dowód, że bawełna ta 
nie jest towarem pochodzenia niemiec
kiego. Na skutek interwencji Związku 
Przem. Włók. w P. P . departament cel 
ny ministerstwa skarbu zarządził pro-

ne r o z p o r z ą d z e n i e 
dów. W międzyczasie zaś departament 
celny min. skarbu miał opracować od
powiednie przepisy, któreby traktowa 
ły sprawę importu bawełny, idącej 
przez Niemcy w sposób bardziei życlo 
wy i liberalny. Tymczasem ustalony 
przez departament celny termin 7 b. in. 
nastał, a nowe zarządzenie dotychczas 
się nie ukazało. 

Cała sprawa jest zupełnie prosta i ja 
sna. Część bawełny dla przemysłu szła 
przed zawarciem traktatu handlowego 
z Niemcami przez Bremę, albowiem w 
chwili obecnej przemysł musi jeszczo po 
krywać część swego zapotrzebowania 

N a 
Iprąjszem 
jjl * Wars 

fi'?' 0 s i < > ?<*holm l 
J d r y t 72.C 

JfWecka i 

E h f r a n k s 

IJjwze odcii 
'"an.skj 99.2 

86,50, rj 
Jj*sk:e 122 

rubel 
"iy 1.85, 

, albowiem bawełna ^ j ł ^ a n i c z o 

chodzenia niemieckiego, , e c Z p g ( j 
l e r y K i . * j h flSnknoty d t 

b y ć Ż A D N N / ^ 

dzl do Bremy z Ameryki 
względem nie może być żacmv>"^ 

I dlatego *jj \Sk Poi, 
przez urzędy celne jakichś speCl̂" r^T' " l 
świadectw, że nie jest to bawein* ^ ^ 
miecka wydaje się — co przyzna' ^ p r z y 

departament celny min. skarbu buc 
pełnie niepotrzebne. Dlatego tez ^ , '^~52^ 
dzimy żadnych powodów. ^ , r*^l 'ł

7

 5 7 ("+2! 
mozliwiałyby niezwłoczne z 3 ' 8 ^ , i J ! r o c - st 
tej skądinąd prostej i jasnej sprjj j r / f 0 ^ 

wizoryczne załatwienie tej sprawy do! via Brema. Pod tym względem sy tu* 
dnia 7 grudnia, w ten sposób, że wła- cja się nie zmieniła od zawarcia trakta 
dze celne nie będą domagały sie do te- tu z Niemcami. Oczywiście ta bawełna, 
go terminu wymienionych wyżej dowo • która idzie do nas z Bremy nie jest po-

Rozwó] włókiennictwa sowieckiep 
mm . _ « _ -

Należy przypuszczać, że 
rozporządzenie ukaże sie 
szych dniach jeśli nie g o d z i n a c * 
tecznie usunie te całkiem zbvte*T* drobm 
nieuzasadnione trudności. tyskie m . 

i"nta ziei 
proc. dii 

71,75, ; 
no ptai 

ziemskę 
"lystu P : 

Najlepiej zbiory tegoroczne wypad-
f y w sowieckich republikach środkowej 
Azji. Wyniki takie osiągnięto przede-
wszystkiem dzięki przeprowadzonym 
tam ostatnio z dużym nakładem środ

k ó w pracom oraz dzięki zastosowaniu 

więc wyższe o 340 tysięcy bel. t. zn. u 
blisko 29 proc. od zbiorów z roku 1934, 
a o 100 proc. od zbiorów przedwojen
nych. 

N O T O V 

L I , Y 0 R K 

m o c l a b a w e ł n y w Ros j i s z y b k o się. 
p r o d u h c i i i i m p o r t u s u r o w c a w r o k u b . e ż ą c y m 

Z ogłoszonych ostatnio w Sowietach 
danych statystycznych wynika, że te
goroczny, plan uprawy bawełny został 
w całości wykonany. Według obliczeń 
dokonanych w listopadzie b. r.. zbiory 

5 * r̂ SlTSSSr l£% | m !>=•» baweSy "nawoS | W ® » * ° r t t e " ™ S » « 

w ostatnim roku również mu^',.^ »i m a j j , 
surowca do Sowietów. W vW*m li'32, wr 
9 miesiącach 1935 roku. » n , 0

f l

R L E y 

do Rosji 41 tysięcy 613 ton.W*^ W ? ; ™ 

cznych. 
Rzeczą zasługującą na podkreślenie 

jest fakt, że niezależnie od poważnego 
wzrostu zbiorów bawełny, wzrósł 3ilnie 

ari. 54f?) 
P o d j ę c i e prac nad n o w e l i z a c j ą r o z p . w y k o n a w c z e g o 

d o o r d y n a c j i p o d a t k o w e j 
W prasie warszawskiej ukazały s i e j — do firm, które ze względu na swe 

wiadomości, jakoby w kołach miarodaj- rozmiary, względnie nieustalane obroty 
nych rozważana była sprawa noweli- J nie są objęte obowiązkiem księgowości. 
zacjl rozporządzenia wykonawczego do 
ordynacji podatkowej a przedewszyst-
klem uchylenia art. 54. 

Jak wiadomo, artykuł powyższy, 
wprowadzony w życie z początkiem 
bież. roku a nakazujący ujawniać w 
księgach wszystkich dostawców i od
biorców, nawet gotówkowych, wywo
łał ze strony kupiectwa silne niezado
wolenie. Zwłaszcza liczny i rozdrobnio
ny handel włókienniczy obawiał się skut 
ków powyższego artykułu, dającego w 
pewnym stopniu preferencje kupiectwu 
nieobowiązanemu do prowadzenia księ
gowości. 

W energicznej akcji, podjętej w po
wyższej sprawie zarówno na terenie sa
morządu gospodarczego, jak i wolnych 
organizacyj, min. przemysłu i handlu 
oraz skarbu, kupiectwo wskazywało, iż 
stosowanie art. 54 spowoduje ucieczkę 

Istotnie też obroty większych dostaw
ców znacznie się pod wpływem oma
wianego artykułu zmniejszyły, zwłasz
cza w pierwszym okresie jego obowią
zywania. 

Akcja organizacyj gospodarczych 
przeciwko art. 54 nie dała rezultatu, jak 
również nie przyniosły pozytywnych 
wyników zabiegi o znaczne rozszerze
nie obowiązku księgowości w wypad
ku utrzymania tego artykułu. Z tych 
względów cała sprawa utknęła na mart 
wyra punkcie, to też wiadomość o po-
nownem jej podjęciu 1 to przez czynni
ki decydujące zelektryzowała zaintere
sowane koła handlowe. Jednakże naia-
zie wiadomość ta nie znalazła potwier
dzenia na gruncie łódzkim., Ani władze 
skarbowe, ani samorząd gospodarczy, 
ani wreszcie organizacje kupieckie nie 
zostały dotychczas poinformowane o 

wartości 15 mii jonów 470 tysiecV Y J J J T O O O L 
podczas gdy w takim samvm_ Jjjjjjf, luty e. 

«*erwie< 
P 

*10. sty 
476 ton, wartości 4 miljonów 840 
cy rubli. Równolegle ze wzrostetf 
wozu zmniejszył się eksport W , 
sowieckiej z 10 tysięcy 558 ton- *^ 
ści 2 miljonów 6J0 tysięcy rub'.1.1 

1934 do 4 tysięcy 467 ton, war^fjflj'<«c 7.63 

obawiających się ujawnienia odbiór- Ipodięclu prac, zmierzających do uchylę 
ców od kupców, prowadzących księgi l

n i a omawianego artykułu. 

Dalsza zwyżka listów zastawnych 
W a l u t y a n g l o s a s k i e s ł a b s z e na g i e ł d z i e u r z ę d o w e ) 

Po dwudniowej ponownej tendencji 
zwyżkowej dla walut anglosaskich, 
wczoraj nastąpił lekki spadek notowań. 
Dewiza na Londyn zniżkowała o 4 
punkty do 26.21, zaś kabel na Nowy 
Jork o ćwierć punkta do 5.31 i trzy 
czwarte. Pozatem słabsza tendencję 
miała również dewiza na Brukselę, któ 
ra straciła 13 punktów, schodząc do 
89.70 — oraz dewiza na Zurych, która 
zniżkowała o 10 punktów do 172.05. 

Bank Polski płacił za funty 26.12, za 
dolary 5.29 i 5.31. 

Notowania łódzkiego rynku waluto
wego nie przyniosły żadnych zmian 
kursowych. Funt 26.25 w sprzedaży i 
26.15 w kupnie, dolar 5.32—5.30, dolar 
złoty 9.02—9.00. 

1 Papiery wartościowe miały wczo
raj tendencję niejednolitą. Poż. stabili

zacyjna zniżkowała o 25 punktów do 
62.75 w żądaniu i 62.25 w płaceniu, na
tomiast o dalsze 50 punktów Dodnlosiy 
się notowania 5 proc. L. Z. m. Lodzi za 
r. 1933, które oddawano po 49.50, kupo 
wano po 49.00. Nie uległ zmianie kurs 
dolarówki — 54.00—53.00 — i d o ż . bu
dowlanej 41.00—40.00. 

ŁÓDZKA OIEŁDA .ZBOŻOWA. 
Na wczorafszem zebraniu łódzkiej giełdy zbo

żowo - towarowej notowano! żyto 13.25—13.50, 
pszenica 18.50—19.00, jęczmień 13.50—14.00, 
jęczmień browarowy 14.50—15.50, owies 15 00— 
15.50, owies zbierany 14.75—15.25, mąka żytnia 
I gat. 20.50—21,50 mąka żytnia II gat. 21.50— 
22.25, mąka pszenna 30.50—32.50, otręby żytnie 
8.50—8.75, otręby pszenne 8 
pszenne grube 8.75—9.00, rzep 

tysięcy rubli w r. bież. Z dan v 

wynika, że zapotrzebowanie 
kiego przemysłu włóklenniczee 0 . ' 
rowlec zwiększyło się ostatnio 
dzo wielkim stopniu. 

Bilanse b a n k o * 1 

pzrt.tw „złotych" 
FRANCJA. 

Tygodniowy bilans Banku Franci' 
od 21 do 28 listopada opublikowany 0 

b. m- wykazuje dalszy odpływ zło' 8 

3 miliardów franków. Natomiast bilaris ^ 
od 28 listopada do 5 grudnia, który^ f. 

L 
I P I F T R Z E C 
m, list 

£Loct 

1'stopad 

f?*c 13. 
•V

3

-24. 
•SANDR 

te 16. 

IpUNl. 
»3.61, c 

ogłoszony w dniu 12 b. m., wykaże 
ne zmniejszenie tego odpływu, bow-c" pr*, * l t i j a 

grudnia odpływ złota z Francji u s ; T 
zupełnie. Zmniejszenie odpływu złota Rl 
jest za wynik portyki dyskontów 6' ,o»> „u^ndyk 
Francji, w istocie jednak spowodowa">^ O R A N I E ! 
pewną poprawa nastrojów w kołac" ) e 5t godzeń 
wych. W związku z tem oczekiwa"* , P, L°rutu 
wet obniżka stopy dyskontowej Pr k"°*ie", 

ĄS* N( 
dniu 

SZWAJCARJA. 
Bilans Szwajcarskiego Banku N a r j t \ 

z dnia 30 listopada wykazuje nasteP"'1],, } \ 
ny ważniejszych pozycyj w porówna' ac UVe * e 

sprawozdaniem (w m.'!'°i przedniem 
szw.): zapas złota nie uległ zni' 
1.391,9; zapas dewiz spadł o 14,2 d ° n b | i ! l l i . $ D r 9 l 

wekslowy wzrósł o 39,7 do 108, 2 ; , 32̂ 'l> W( 

tów bankowych wzrósł o 54,7 do 

p 337,2. Pokrycie zbtem i d e w i f tfpM ' ' W 
• natychmiast płatnych zobowiązać 
84,13 proc. wobec 86,82 proc- w t y l 

przednim. 
Jak widać z powyższego b lansu. \Ł 

zapas złota pozostał niezmieniony. J„ó *A 
zapas dewiz wykazał po raz p l c r w s « k pc»J 
szego czasu wyraźny spadek. S P a d ! . j ' ! » 
c a w Banku Szwajcarskim tbniaczoPf n,i rf 

niepokojen :em w związku z trudnosC' .tf 
dżetoweml 1 umożliwiony został 
spadkiem dewizy szwajcarskiej. 

HOLANDJA. „ ;', 
Bilans Banku Niderlandzkiego 

wykazuje następujące zmiany w . a % ^ if JL 
zycyj w porównaniu z poprzednie „> ,..1 
zdaniem (w milionach florenów): ,««•>' 
wzrósł o 0,1 do 628,1; portfel weK*' , 

w, oircay zymie; o 2,4 do 37,9; wykorzystane k r e d y t u 
50-8.75, otręby I 0,4 do 136.4; obieg biletów bankow'̂ 11 .3.1' , 
pak 44.00-43.00, o 29 do 816,8. Pokrycie zlotem ^ > > ' « t 

groch Victorja 30.00—34.00, makuch lniany 16.00 j tychmiast płatnych zobowiązań 
—17.00, makuch rzepakowy 14.00—15.00, mak I procent, 
niebieski 6." 01-68.00, ziemniaki 3.75—4.30. 1 



„REPUBLIKA" nr. 337. Sobota, 7 grudnia 1935 r. 

Mda pieniężna. 'Marka niemiecka spada? 
iJOraisrsm zebraniu giełdy walutowo-, ł E A f I n a k e n n k ń i JP^Iszem zebraniu giełdy walutowo 
Kin Warszawie obroty dewizami by-

K 0ne. przy tendencji słabej Notowa-
3 6 0 - 2 0 ' Bruksela 89,Vo ( - 1 3 ) , 

li,'!?- Londyn 26,21 (—4), Nowy Jork — 
& . 0 s l ( ) , 3 1 ' 7 H P a r y ź 35.01. Praga 
ul0R"olm 135.20 (—15), Zurych 172.05 

72.60. W obrotach prywatnych 
4l07e

T

(LKa 1 4 8 w zaofiarowaniu, "zyling 
N i k o r ° n a czeska 20.68, hank fran 

•'rank szwajcarski 172, liry włoskie 
Jm'?2? odcinki bez obrotu i odbiorców, 

litlml• n 9 9 2 5 - l c i e runiuiiskie 2.62, pengó 
0 IW' 5 n - dinary jugoslow ;ańskie 11,15, 

fc,L,slt:e 122,50, funty angielskie 26,21, 
nrtfT'5 2 6 , 1 8 ' l e w y b u , K a r s k i e 5 - 3 0 - d n l a r 

• " p o d 

W W a r s z a w i e p a n o w a ł jednał* spo&ófl 
. . . . . i . i i s n . 1 1 f Warszawa, 6 grudnia. 

Wprowadzenie zakazu wwozu w gra
nice Rzeszy marek niemieckich wywo
łało, jak donoszą, na giełdach świato
wych silną reakcję i paniczny nastrój. 

lach prywatnych notowano 150 zł. za 100 
marek niemieckich. 

Berlin, 6 grudnia. 
(p a t ) — W uzupełnieniu rozporządzę 

nia w sprawie zakazu wywozu z Niemiec 

• A D N V C L L J ^ ° t y łoi . 5.29 

na * ' W Ł r r y " k u 

ego 
• m i / l iczone przv tendencji mocnej . 
iwTJ?ank Polski 96.50 ( + 50), Cukier 33.2o 

*-UilO, l e w y uui};aMi.iv wv-i 
rubel zloty 4.77,75, dolar złoty 9, 1.85, bilon 0.85, Bank Polski pla-

Jknoty doi. 5.L. 
akcyjnym obroty były 

No

wych silną reakcję i paniczny n a s i r o j . i n m w o ) ; i a m v 

Nastrój ten panował w stosunku do mar!pewnych środków żywnościowych i su 
ki niemieckiej. rowców wydanego 9 ub. miesiąca, mini-

Jeżali jednak chodzi o giełdę war- ster gospodarki Rzeszy ogłosił nową li-
szawską, to w ciągu dnia wczorajszego stę towarów podlegających zakazowi wy 
nie zaobserwowano żadnych specjalnych'wozu m. in. rtęć, naftalinę, olej i t. d. 
symptomatów depresyjnych. W obro-

Niedostateczny udział Łodzi w dostawach 
r z ą d o w y c h . — I n t e r w e n c j a Z w . P r z e m y s ł u W ł ó k i e n n i c z e g o 

» 1 - A 1 icekie 19 U-25). 
ba\vel«J H Y PROCENTOWE. Dla papierów pro 
- .razi ła' 1 ta t e n d e n c i a w dalszym cągu była 
[ ! ^ - J n p r z y obrotach niewielkich Noto-
karbU Proc. budowl. 39.75 ( -5) , 4 proc. do-
•O też j 5 ' f ' -52,60, 7 proc inwest. zwykła 

które konwers. 64,25 ( + 25), 5 proc. 
„ , n ł atfl* 1 1 ( + 2 5 >. 6 proc. doi. 78,50-78.75 

..Proc. stabil. 62,75—62.63 (—25), od-
63,75, 8 proc. oblig. budowhne 

• • - AA 

zbvte
£ 

tm. '93, 4 i pół proc. ziemskie 
nowe 52.63—53 
nowe 49, 5 proc. 

że f 
z i1 1 a C ^^Rc* e

n 9 w e' 46.W5 proc. Radomia nowe 38,25 

JToc. Warszawy 
hJ80'. 5 proc Łodzi 

, drobne dokonane a nienotowane: 7 
:J"' odcinki po 100 doi- 67, 4 i pół proc. 1 

."jskie m. Warszawy 55,50, 3 proc. pań-; 
'"ta ziemska odcinki po 1000 złotych 

IjjProc. dillonwska 93,25—93,50, 7 proc 
a . '1.75, za 7 proc. warszawską dola-

«no płacić 69,50, za 5 proc. państwo-
fcJL z'emskc — 56, za 8 proc. listy funto-
•Wyslu Polskiego żądano 90. 

.NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Y O R K . Loco 12.20, grudzień 11.76, 
H luty 11.64 marzec 11.56, kwie-

n I r , a i 11.46, czerwiec 11.43 lipiec 11.39, 
V 0 wrzesień 11.25, październik 11.19. 
prZVW'jjf( ' O R L E A N . Loco 12.08, grudzień 11.80, 
fntl M^ltitj • marzec 11.54, maj 11.45, lipiec — 

jgcy r l l i ^ z i « n i k 11.16. 
,«i « i P°L. Loco 6.67, grudzień 6.45, sly-

•••' 'uty 6.42, marzec 6.42, kwiecień 6.40 

Odbyło się pod przewodnictwem 
prezesa sen. Heiman-Jareckieeo posie
dzenie zarządu Zw. Przemysłu Włó
kienniczego, poświęcone sprawozda
niom z działalności Związku i poszcze
gólnych komisyj związkowych. 

Po przyjęciu do wiadomości Dowyz-
szych sprawozdań, zarząd przeprowa-

, 4 4Jdzi! dłuższą dyskusję nad rządową ak
cją w sprawie karteli l cen, prowadzo
ną obecnie na terenie poszczególnych 
przemysłów, ni. in. na terenie orzemy-
słu włókienniczego. Po wysłuchaniu 
szczególowego w tej kwestii referatu i 

rząd zaakceptował dotychczasowe p r -
czynania i stanowisko Związku w sto
sunku do powyższych zagadnień. 

Drugą kwestją, której zarząd pośw.ę 
cił specjalną uwagę, była sprawa niedo 
statecznego udziału łódzkiego przemy
słu włóklc-miczego w dostawach rzą
dowych, w których Łódź jest zbvt czy-
sto pomijana. Zarząd Związku postano ] 
wi wszcząć w tej materji akcje inter
wencyjną i ustalił wytyczne powyższej 
akcji. 

Pozatem omawiana bvła kwestja 
zbiorowego ubezpieczenia firm od odpo 

11 _ t 

Ustawy i rozporządzeń a 
Ukazał *ię Nr. 88 „Dziennika Ustaw R. P." 

z dnia 4 grudnia r. b. w którym opublikowano 
następujące 

DEKRETY GOSPODARCZE, 
noszące datę dnia 3 grudnia rb.: 

o zmianie ustawy z dnia 29 marca 1933 roku 
o ulgach w zakresie oprocentowania i terminów 
spłaty wierzytelności hipotecznych (poz. 542); 

w sprawie wierzytelności hipotecznych i li
stów zastawnych towarzystw kredytowych miej
skich (poz. 543); 

o obniżeniu obciążenia daninami komunalne-
mi i o innych zmianach w finansach komunal
nych (poz. 544); 

o wysokości odsetek ustawowych (poz. 545); 
o premjowaniu pojazdów mechanicznych — 

(poz. 546); 
o zmianie niektórych zaopatrzeń emcrytal. 

nych oraz odszkodowań (doz. 57); 
o regulowaniu gospodarki cukrowej i bura

czanej (poz. 548). 
W dalszym ciągu opublikowano następujące 

ROZPORZĄDZENIA 
ministrów o charakterze gospodarczym: 

rozp. ministra przem. i handlu z dnia 2 grud
nia rb. o uregulowaniu cen węgla w sprzedaży z 
kopalń na rynek krajowy (poz. 550); 

rozp. ministra skarbu z dnia 4 grudnia r. b., 
wydane w porozumieniu z ministrami: rolnictwa 
i r. r. oraz przemysłu 1 handlu o uregulowaniu 
ceny cukru (poz. 551); ; 

rozp. ministra skarbu z dnia 4 grudnia r. b., 
wydane w porozumieniu z ministrami: rolnictwa 
i r. r. oraz przemysłu i handlu o wyznaczeniu i 
rozdziale kontyngentu oraz określeniu zapasu 
cukru na okres Kampanijny 1935—36 (poz. 552). 

omówieniu sprawy porozumień we włó wiedzialności cywilne) za wypadKi 
kiennictwie i związanej t nia sprawy | przy pracy. Sprawa ta będzie tematem 
ograniczeń w przywozie surowców, za dalszych rozważań. 

mvm 
isll 20 
ów 84 
:roste 
jort W 
8 ton 

<*erwiec 6.35, lipiec 6.33, sierpień 627, 
6.21, październik 6.15 listopad 6.11, 

J l 0 , styczeń 6.09, luty 6.08, marzec — 

SfKA. L o c o 10.16, grudzień 9.65, sty-
nmarzec 9.04, maj 8.81, lipiec 8.65, paz-
>i$5, listopad 8.38. 

Loco 7.87 :V, r U f t i ł $ Loco 7.87 grudzień 7.56, styczeń — 
waft% flfftc 7.63, maj 7.56, lipiec 7.48, pażdzier-

\ Wopad 7.12. 
r^- Loco 14.44, grudzień 13.52, styczeń 

danv 
anie 
\czet0* 
atnlo 

!V«ec 13.46, maj 13.42, Upiec 13.38, paź 
3.24. 
'ANDRJA (Sakkelarldis). Styczeń — 
*«c 16.02, maj 15.83, lipiec 15.63, listo 

Ef0UNI. Grudzień 13.80, luty 13.63, 
l3.61, czerwiec 13.25, październik 12.44. 

D o b r y p r z e b i e g s e z o n u , w z r o s t e k s p o r t u 
Zatrudnienie w fabrykach włókienniczych O -

kręgu białostockiego w listopadzie przedstawiało 
według statystyki Związku Przemysłow

ców Białoitockich — pomyślnie. Uruchomienie 
maszyn w okresie sprawozdawczym wynosiło w 
listopadzie rb. 175 proc. wobec 140 proc. w paź
dzierniku rb. i 130 proc. w listopadzie r. ub. (je
dna zmiana = 100 proc). Na lak znaczne uru
chomienie maszyn w białostockim przemyśle 
włókienniczym wpłynęły rozmiary dokonywa
nych obrotów na rynku krajowym. W okresie |iostokVdys7onujrzamowieniamł 
sprawozdawczym zawarte zostały na rynku kra-
(owym liczne tranzakcje gotówkowe na lepszych 

U p a d ł o ś c i i u k ł a d y 
Na wokandzie Sądu Handlowego znalazła się 

sprawa „Zgierskiej Farbiarni i Apretury Sp. 
Akt.*. 

W dniu 30. 10. 1935 r. odbyło się zebranie 
wierzycieli w przedmiocie zawarcia układu, wo
bec tego jednak, iż przebieg zebrania nie był 
formalny oraz za względu, iż przyjęcie wierzy
telności skarbu państwa wymaga uzupełnień 
prawnych, Sod zobowiązał sędziego komisarza 
do ponownego zwołania zebrania wierzycieli w 
terminie do 10 stycznia 1936 r., ceiem zawarcia 
układu, Wzgl, związku wierzycieli. O ile na tem 
zebraniu nie zostaną zgłoszone propozycje ukła. 

. . . dowe lub leż propozycje to nie zostaną przy,ęle 
stoclticgo spodziewają się, i c stan ten utrzyma ' przewidzianą większością głosów i sum należ-
warunkach. Sfery przemysłowe okręgu biało-

inych powsUnie ,'ziwązek wiartyeijli. „ 
się jesicze w miesiącu grudniu. ^ sprawie upadłości firmy „M. Waksman 

W llilopadzle wywieziono zagranicę z okręgu '; Sąd uznał postępowanie za ukończone i pow,a 
białostockiego tkanin wełnianych, koców, przę
dzy, odzieży itd. razem 72.591 kg. Należy pod
kreślić, że obecnie zakończył się już sezon eks
portowy. Jednakże' warunki eksportu na rok 
1936, według oceny przemysłowców, zapowiada
ją się pomyślnie_ gtłyt już obecnie przemysł bia-

na przyszły 
sezon 

Tajny shlad broni m Francji 
W ł a ś c i c i e l e m s k ł a d u o k a z a ł l i ę w ł o c h 

Paryż, 6 grudnia. I mie sensacyjnej przynosi wiadomość o 
(Pat) — Dzisiejszy „Populaire" w for-' wykryciu w miejscowości Choisie dc Roi 

1 tajnego składu broni, który zawierał dwa 

Choć jest kryzys, c 
lecz bez „OLIA" 

:rancii J 
wany . 

bilans *M 
który Jf 

011A 
" G u m 1 każe 

ii *f'M 
i zlo«a fj). OGŁOSZENIE. 

tł tóndyk. tymczasowy Masy upadłości firm 
° S S » ? o » a . . . F a b r y k a Tkanin, Drucianych } 

klwanfl 
vei P r z e 

ontowel 0 
dowa ĵidłl 
k 0 , a . C

a "Wllhehn^Neber w "Zgierzu", „Eabry 
ISCIu.tl> 1 Siatek Drucianych Wilhelm Nebsl 1 
\\Z*"> ..Zgierska Fabryka Drutu, Siatek i 
1'ohi* .Pacianych Neblowie w Zg:erzu" oraz 
1łJ,S c'e Wilhelma Nebla. Gerharda Nebla i 

ku Na f° d. 4\ g dniu Yf 'grudniriwiT r. o 

3 JV 

Wilhelma Nebla, 
Nebla, zawiadamia 

Gerharda Nebla 1 
wierzycieli masy, 

I^leiiir" Okręgowym w Łodzi pokój Nr. 15 
rówl" ..cli Jvi.; uzi- le wierzycieli, których 

zostały sprawdzone i przyjęte 
następującym -porządkiem dzien-

j r o W & v N i v 5 . s > z e b r a n 

„ mdi o tfy, , ^ telnoścl zostały 

.2 d 0 hic' t • SD 
i Z ; ? ' C n ^ 0 2 0 3 " ^ Syndyka tymczasowego, 

do hZ 0.4, niti.°i.ek upadłego w przedmiocie zawarcia 

ZAKOPANE 
HELENA STREISENBERGOWA 

przyjmie pod troskliwą op'ekę, mło
dzież szkolną (uczttlów i uczenice). 
Willa komfortowa. Utrzymanie pier
wszorzędne. Kurs natrarski i łyżwiar
ski. Wiad. Anstadta fc, tel. 104-58 

30—2 

ciężkie karabiny maszynowe, lekki kara l w a n i c m i e c K o - n a r u u u w « n , j "» k * . * " — 

bin maszynowy, 30 karabinów, szereg tt m i eśc lu Sidlice, narodowi socjaliści rzu-
wolwerów oraz amunicja. ciii 3 petardy na salę, które jednak nie 

• Właścicielem składu broni był włoch; Wyrządziły P ° w ^ J « c L S v n u L i ó 
Recchio, którego aresztowano. ' że zebranie można było kontynuować. 

domił sędziego komisarza, że z chwilą uprawo
mocnienia się tego postanowienia należy wydać 
majątek i księgi upadłemu, a uprzednio z fundu-
duszów masy zaspokoić wszystkie zobowiązania 
masy Upadłości i wierzytelności uprzywilejowa-

| ne w tych granicach, o ile to jeszcze nie nastą-
j piło. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wozorajszem zebraniu gicldowem'w Łodzi 

noou-nno: dolary 5.31—5.30, poż. stabilizacyjna 
62.75—62.50 poż. inwestycyjna 111.00—11010, 
dolarówka, 53.00—52.75, poż. budowlana 40.25— 
40.00. Bank Polski 96.50—96.00, „Saturny' 59.00 
—58.00. Tendencja utrzymana. 

Hitlerowcy gtkńscy 
„walczą" rj£t9rc'aml 

Gdańsk, 6 grudnia. 
(Pat) — Podczas zebrania stronnic

twa hiemiecko-narodowego na przed

ni i 

łllSU. 
ilony-

Spadfjedl 

ital 

dyiy-V^ 

« 0

e n t "alne" zawarcie kontraktu związkowe 
^ybór syndyka ostatecznego. 

Syndyk tymczasowy , 
Adw. KAZIMIERZ KONCZYNSKI. 

Sz. P. 
Ninlejszem mam zaszczyt zakomu

nikować, że z dniem 10 grudnia b. r., 
uruchamiam 

PENSJONAT w ZAKOPANEM 
WiUa „JACNA" 

przy ulicy Sienkiewicza. Jednocześnie 
nadmieniam, że prtyjmulę również 
młodzież szkolna i dzieci, które będą 
miały wykwalifikowaną opiekę peda
gogiczną. Dom położony lest wśród 
lasu iglastego, pokbje słoneczne) o<. 
szklone tarasy, bieżąca woda na kory 
tarzach i łazienka, 

Sporty, gry, salon bridżowy i for
tepian. 

Kuchnia wykwintna na maśle (na 
żądanie dietetyczna). 

Chorych na gruźlicę nie przyjmuje 
się. 

Z poważaniem 
HELENA BAUMGARTENÓWNA. 

Uwaga!! Informacje: Łódź, tel. 144-13 

ORYGINALNE PROf ZKI 
MIGRENO-

NERVOSIN" WKZ^t 
«.m.s.w mu?* Y~y> 
X N A H P A B B . 

iKOGUTKIEM 

KOJĄCYM BÓLE«V[J 
I A ł T O I O W A » I S : 

PENSJONAT dla dzieci I młodzieży 

S. Gurewiczow 
KOLUMNA, willa „CARLTON", tel. Nr. 10 

w Łodzi 128-99 od 3—5. 
Uprzejme zawiadamiam, iż z dniem 15 gru

dnia otwierani pensjonat dla dzieci 1 mtódżeży. 
Willa skanalizowana, rzęsiście oświetlona. W 
pokojach bieżąca woda. Troskliwa opieka wy
chowawców i sporty zimowe zapew-nają r.zie-

ciom zdrowy i miły pobyt. 
Dorosłych przy|mu]ę przed i po wakacjach 

•mmwmm————»go«w—mm—oo* 

P> o w a ż n e B i u r o A g e n t u r o w e 
oszukuje sprzedawcy 

dobrze zaprowadzonego w tutejszym przemyślo 

n a a n g i e l s k ą p r z ę d z ę b a w e ł n . 

LE G*0 

ORYPA/PRZGZlEBifcNiĄ 
n o C K : A R T R f T Y C ł M t 

f T A W O W C . K O ł T N t i T . P , 

Z A D A J C I E O H Y O l M A i n Y C H PtlOłlf-ÓW 
KOGUTEM 

S P R i Z G O A J Ą A O T E K I 

ANGIELSKIEGO konwersacji i litera
tury udziela rutynowany nauczyciel. 
Ul. Zawadzka nr. 21, m. 8-a, front, co 
dziennie zastać od godz. 4—8 po pol. 

Nawa p a o R 
W I E C Z N Y C H 

p ą k o w y Kino-Teatr 

1 ^ T E L E F O N 1 4 0 - 7 2 

clszka Schuberta 

Niedokończona Symfonia 

file:///czet0*
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C E N T F L E U R S 
P U D E R / P E R F U M Y 
W O D Y T O A L E T O W E C H E R Y S 

W BUTELKACH zamkniętych 
kapslami 

m e t a t o w y m i 

W KONWIACH 
p r z y z a s t o s o w a n i u z a s a d o b j ę t y c h 

z a o p a t r z o n y c h m e t a t o w y m i 
p l o m b a m i i e t y k i e t a m i firm 

R O Z P O R Z Ą D Z E N I E M P A N A Ml N I S T R A O P I E K I S P O Ł E C Z N E J 
(Dz. U. 19|33 poz, 128) 

d o s t a r c z a j ą d o Szpitali, Szkół, Instytuty! Społecznych, Sklepów, RttsIauracYl, Cukierni I t. d. 
H U R T O W E HIGIENICZNE 
Z A K Ł A D Y M L E C Z A R S K I E „ P A P R O T N I A " 
TeL 172-36 

r 
D O S T A W A S Z Y B K A 

W Ł A S N E M I S A M O C H O D A M I 
Ł Ó D Ź 
UL. P R Z E J A Z D We 5 2 

K R E M 
CUKIERNICZY 

S m i ł t a n a 
W Y B O R O W A 

P r z e d s t a w i c i e l s t w o P a r o w e j M l e c z a r n i S p ó ł d z i e l c z e j w T o p o l i K r ó l e w s k i e j 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Koociowska 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje od 9—3-ej 
G d a ń s k a 3 7 , tel. L>32-55 

od 4—7-ej w Lecznicy 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 1^1.122-59 

DOKTOK 

H.SZUNACHER 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNI 

P i o t r k o w s k a 5 6 
tel. 148-62. 

Od 9—1, od 5 - 9 pp., 
w niedziele i święta od 10—L 

Dr. Mieczysław 

SołowSejezyh 
specjalista cliorób 

uszu, gardła, n a s a i krtani 
LEGJONÓW 17. Tel. 216-40 

przyjm. 1—2 i 5—8 w. 

D o k t ó r 

HENRYKOWSKE 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 
mieszka obecnie T R A U G U T T A 9 
front l-śze piętro. Telefon 262-Ofi. 

Przyjmuje od 8—11 I od 6—9 wiecz.1 

niedz. i święta od 9—12.30. 

r. BRAUN 
przeprowadził sie ua ul. 

PIOTRKOWSKĄ 81 
tel. 100-57. 

Spec. chor- skórnych I wenerycznych 
przyjmuje od 8—1 i od 5—9 wiecz-

F r o j t e r 
c h o r . s k ó r y , w ł o s ó w 
1 w e n e r y c z n e 

NARUTOWICZA 24 
Tel. 262-61. 

przyjmuje od 8—11 I od 2.30 do 9 w. 
w niedz. od 9—4-eJ. 

B B a a t H B « a B B a a a B m a — B a i 

R E A L T O 
D z i ś p r e m i e r a ! 

L i a n a H a i d 

i I w a n P e l r o u / i c z 

Reżyseria: 
Max Neufeld 
(twórca „Csibi') 

LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 10—1 I od 6—8 po pol 

P i o t r k o w s k a 51 
t e l e f . 1 2 1 - 2 3 

s n k i w jęz . 
r o s y j s k i m 

Dziś ppcz. seansów: 12. 

OBOLACH 
SG1DWY 
/TO/UJE /!£ DLA 00 
R o / p m m i 
ODBOLU G10WY2E 
ZNAKIEM FABRYCZ PiZCIÓŁKA 

komorrfik Sad,, U r o d z k ^ - t ^ l 
dzi£rew 13-go,-zamicszkaiy • 
przy ul. Alela "-L-jso *»ała 
zasadzie art. 60Ź K. P- ° ' ° V 
w dniu 10 grudnia 1935 r- o > N,h 
w Łodzi przy ul- 6-jjo S crP"' , Ol, 
odbędzie się publiczna m"iMT* DOCZi 
chomości a mianowicie: ";j ni a 1 
planu f.: „Bechstcin". * y r a S „ n « 4 
szyny do pisań a m-
oszacowanych nn 
2.225, które można ogU^ ^ 
licytacji w miejscu sprzedaży. LÓDŻ, Narutowicza 6, m. 6 

Tel. 151-72. 
Wykonywa zabiegi w z a k r -
pielęgniarstwa wchodzące: 
strzyki, bańki, pijawki I opatrunki 

„ chirurgiczne. 

• • • • • n n a ^ e a a a a a a n n n i i n M i i B i B a B B a a a a H m i B B B ! 

4 Cenirciliia lecznica m h ó f 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY W LODŹ' 

127-83 

sie wyżej oznaczanym. ,t r, 
Łódź, dnia 19 listopada v*uWi»A 

Komom k ( - ) St. DgK%k| 
Sprawa f-: ,,'1'udor" - ffva.sr»«l 

mulatorowe, Sp. Akc. w 
p-ko Ryszardowi Voglowi. ^ - g i 

B B B B M * , P 

Xli 
1(1 

p r z y u l . P i o t r k o w s k i e j Nr. 1 6 4 , t e l . 
Przyjmuje: od 9 r- do 8 wlecz, w niedziele I święta ° d 

Własne laboratorium zębów sztucznych. Rentgen- *»nZlE^ 
Ceny znacznie zniżone. Lck.-dent. 7 

K u p n o i s p r z e d a ż 

2 PLACE (3200 m. kw.) zalesione w 
najlepszym punkcie Kolumny sprzedani 
razem lub pojedynczo. Wiadomość 
tel. 100-90. 7 
PIANINA i fortepiany stroi gruntów 
nie, reperuie i odświeża. Ceny przy
stępne. W adomość telefon 175-57. 

WÓZKI dziecięce po cenach fabrycz-
ych poleca M. Jacobi, Piotrkowska 

107. sklep w podwórzu. 
TANIA SPRZEDAŻ iiowoczcsnycii me 
bli za gotówkę i na dogodnych warun-! Z 1 

ach. 6-go Sicrpira 2 w podwórzu. 
SKLEP z urządzeniem z powodu wy 
jazdu natychm nst tanio do sprzeda 
na, Wysoka 8, dozorca wskaże. 5 
PIANINO lub fortepian okazyjnie 
pię tel. 181-92, 

i n i e m i e c k i m 

KUPIĘ pianino 
stan e- Oferty 
.Pianista". 

L o k a l e 

POKÓJ umeblowany, frontowy l-sze 
p:ętro przy ul. Piotrkowskiej 225/7 m, 
12a do wynajęcia od zaraz. Do Dbej-
rzen a od 12—5 gody.. 4 

W S t o w a r z y s z e n i u 
K o m i w o j a ż e r ó w L. O . H. P . 

S i e n k i e w i c z a 3 - 6 
»yk,e w SOBOTĘ, 
od godz. 9-ei wlecz. _ . 

Z a r z ą d 

„Czys tość 9 9 JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN 
CUSKIEGO — gruntown :e udzielam 

przyjmuje cyklinowanie. drutowanie, fro e r a m a t v k a literatura konwersacia 
terowanie oraz sprzątanie biur. pokoi. * r a ™ . a t y K a ; " t e r a ł " r a - K o " w 

Czyszczenie szyb. handlowa korespondencja. Tel 226-23J 
PIOTRKOWSKA 44, telefon 167-45. od godz. 10 do 12-ej rano. 

ZAKOPANE. Prof. dr. WilheJJ J 
przyjmie pod odpowiedzią in* M 
wychowawcza na kolonje z,"1^ ^jT 
pę uczniów. Willa .Stenia .^rij] 
do B ;alego. Utrzymanie P e r J V ' l 

Stenia ^ 
.vumi»'w *" ni 1 

ne Wiadomość: Pomorska s» 
260-97. 
NAKOPANE. Kolonje zimowe 
dzieży i dorosłych w . ^ o P 5 ' t f % \ 
lach. Informacje: Zclwiańs«- , jj?) Na 
stracka 1, m. 38, tel. 267-03 0 | j * C r i ? j 

lub Bandurskego 4 ' 1 

147-75. 
I * v ' \ 

'(Wiedz'' 

cyjny, nowoczesny lio*c'"pe5'M'4it,/ 
Wszystkie pokoje s ł o n e c z n e j . U 2 

ku 

nedrogo w dobrym 
do Republiki sub: 

nk«J 
gorąca woda w" 

nami. Apartamenty z lazie 

Centralne ogrzewanie-
cyjnic wykwintna kuchnia- J i ) r

y l n e J 
651. Prospekty na życzenie 

ABS. STUDJÓW handl 
biura buchalteryjnego 
syndyk, przemysł.. wyucza!'.^]' 
:ztiie"\v ćlągii m W ą c Y sai'!£jj-*ż 

spr 

edl 

t^t usta' 
% dn 

'koi>!%jtiej 

prowadzenia ksiąg handlów 1 , ..a«0 
t\cliżc i nij : 

o d p o w ' e 0 ' # . 

DO WYNAJĘCIA duży słoneczny ume 
blowany pokój z telefonem P otrkow-
ska 109, m. 5, od 3—5. 5 
POKÓJ umebl. front I piętro do wy-
najęcia Cegielniana 4, tel. 134-72 5 
POKÓJ umeblowany z pościelą od za-
raz do wynajęcia sol dnemu panu. Na 
wrot 2, m. 34. ( 
SKLEP kolonialny z urządzeniem i po
kojem do oddania. Wiadom- w Adnrni 
stracji Republiki- ' 
DO ODDANIA umeblowany pokój 
Wiadomość Piotrkowska 85 u Born-
sztajna, m. 58. 7 

? 0 2 s ; 
Manc 
> i i 
% t e 
anien 
Pocz 
Prze: 

rancją uznania 
podatkowych. Dla 
awansowanych specjalne 
sów z uwzględncn eni "j nil8' 
stwa podatkowego'. Bliższy?".,^ Mb\n. 
cji tylko w soboty i » , c > * ł h , ' ? t n , a 
3 - 5 Wólczańska 37, front. V >4*Stawy 

•óg Benedykta). ^^V^t S jc 
300 ZL. wynagrodzenia za * « tyc^r, 
posady buchaltera - biura!|SVIM 

ferty sub „Tezef" do Adm""' 

POLSKIEGO, łaciny, h-słornJ„i 4 \ ^ 
sie 8-iu klas udziela rutyno* . »u 
czycielka. Tel. 193-64. —̂rTiŴi \ i y c 

RUTYNOWANA nauczycie 

ładny, ciepły umeblowany z | s k i e w s k l e konserwatorium) "byC^l^ych POKÓJ 
wygodami tylko dla panów ewent. z c l l s k i o g o p o kilkuletnim .?;.>* 'Ą»V", 

utrzymaniem przy inteligentnei r o d z . - . p a r y 2 u G. Hurwicz - Sztyl ' e , "ftck ? ; 

7 

W i 

POKÓJ słoneczny, umeblowany dla pa 
na (dwuch) wygody, wejście niekrę-
pujące, Plac Boemera Nr. 6, ;n. 4 

Id 

ach 
POKOI z kuchnia, wszelkie wygody, 1 

słoneczne do wynajęcia od zaraz przj-jTANCÓW nowoczesnych 
Piotrkowskiej 161. Wiadomość u go-,udziela prywatnie w Kf u p uenf} 

spodarza. 7 dyńczo znany nauczyciel v-| ̂ -.v. 
ski, Gdańska 9, tel. \^3>^M n W y J 

U z d r o w i s k a ) 
A1LODĄ panna chętnie J P^ s tra 
pana. Oferty 
„Mabel". 

do 

1) , 

ZAKOPANE. Zawiadamiam, iż poprze-

POSZUKUJE się konccsi' ^wjlg 
win i wódek. O f e r t y J J P ^ ^ f t 

prowadziłem pensjonat . .Trzyi? ."' . 1 ?,^.?!?! . 0 * 1 6 ! : 1 . 8 , . -Z**. ^ A i ^ 
Róże", obecnie zaś prowadzę pensjo 
nat „BASZTA" przy ul. Piłsudskiego, 
Tel. 474. Stamberger. ' 22-12 
DO ZAKOFANEGO na zimowe waka
cje zabera pod troskliwa opieką cizia 

twę szkolną znana freblanka R. Roze-
nówna, zapewniając doskonały i tani 

Ipobyt. Zachodnia 59, tel. 160-81. '*i 

są najlepszym i najtańszy' j, 
?etkniecia zaintereso^a" 

'Mi h l 

j "ilesl 

Ą 

Kto chce: I) znaleźć lokatora i e | 
lokatora. 2) znaleźć iflle^A «' J 
Pojedynczy pokoi. 3) sv^e?Ą c<P' 
:homość lub rzecz. 4) k " 0 ' ^ 
wiek okazyjnie. 5) dostać P%j- -j 
wyszukać pracownika - %p«»' 
Ja drobne ogłoszenie do -

Redakcja I Admlnlstracla, Piotrkowska 4.9. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telciony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcji 127-24 
dział miejski: 133-23; dzlat gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 136-44; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto. P. K. O. Wydawnictwo ..Republika": 6S-I4& 

PRENUH 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zl. 5—. „Republika" 1 „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

ci. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 42C mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpally po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 2S mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 »r. za wiersz mm W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zł. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz unii. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście z!. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—, Drobne za słowo 15 gr- najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo JO gr., najmniej zl l.?0. Opisowe w tekście redakcyj
nym zt. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne Kil) proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 proc. drożei. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada-. — 

Słuszne reklamacje beaą uWZRlĄąjti 
o ile wniesione hedą naipóźnlei *^ef" 
tygodnia od ukazania sie f^'^^'' 
ogłoszenia luh niezwłocznie po '"j , . s»' 
sie drugiego z rzedu ogłoszenia ^^6<c 

mej treści co olerwsze. — O m r , K S 0 s * e ' 
zasadniczo nie zmieniają treści ° L , r o , u 

nla nie upoważniają do żądania | 4, 
zapłaty lub oowtórzenia oglos^ 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp. z ogr. odp. Wacław Sinólslci. «-• Redaktor adp. Wacław Snuilski. Druk ..Republiki" w Łodzi, Piotikowska 49 I 64. 

Hi 

dni 

f i 

\ I do 


